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Kraków, niedziela 8. stycznia 1922 r. 


„Gońca Krakowskiego". Konun. przesłanych Redakcył uwzględniać się mia bęGzie 


Rok V. 


Koniec rokowań gospodarczych na G.Slasku- W połowie OZNA | 


Kałowicz. (PAT.) „Ober, Schl. Kurier“ donos 
Z Beritna: kola marodajne są zdania, żę Ioko. 
wania gospodarcze polsko-niemieckie w spra. 
wie ślęsk-ej ukończone zostaną między 15—20 
stycznia, Spodziewana jest szypka decyzya ko- 
misyj amtitrów, Rokownm.a między rządem ize- 
szy i Prusami w Sprawie autonomii Górnego 
Śląska siamę ona martwym punkcie. 


Podróż iuspekcyjna p. Galondera. 


Katowice, PAT.) Puezydznti Calonder rozpo- 
cząt wczoraj, jak donosi „Ost. Schl. Morgen 


Fom” s*wją podróż imspekcyjną po wo | 
Slasku. Rano był p. Calonder w Mysłowicach, 
gdzie zwiedzii kopalnię, następnie jrzybył do 
Krolewskiej Hwiy, gdzie zwiedził zakłady hut- 
nieze. Nastepnie: wyjechoń do Lipin. Ze strony 
miemicekiej w podróży iiepokcyjnej towarzy- 
szyli p. Całonderowi Lewald i Geppert., Ze stro- 
ny polskiej p. ministor Olszowski, Popłauski, 
Eberhardt, Kiediroń, Grabianowski, Kramsztyk, 
Siedlecki, nadto reprezentant Ameryki pułkow- 
nik Berber i dyruktor Dreszer. 
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liga Narodów przeciw polityce litewskiej 


Paryż. (PAT. Radio.) W związku z nadchcdzą 
cem głosowaniem we p | mf 
„Temps“, że kemisya kontrolna Ligi narodów 


skiej, Wodle informazy j tego dziennika komi- 


donosi l sya Ligi narodów zamierza opuścić Wilno na 


! znak swsgo niezadowolenia z powodu edrzuce- 
jest niezadowolona z Opozycyjnej polityki tew ' nia drugiego projektu Hymansa, 


Przed nową wojną. 


Helsingfors. AW.) o naeg nie ministra 
Spraw wewnętrzayc!I siedlające czk onków 
rządu karelstiiego 2 pinies.dY: zostało cafnięte 
pod presyą opinii publicznej i większości człon 
ków rzadu. 

Helsingfors, 


| rzęąi 


(AW.) Wobec odmoczenia przez | 


fiúk: tanie wyjazdu fiński; korzy! 
| reewakuncyjnaj z pP sbuTga rząd Sowiecki 
rozkazał wydalię w ciągu 24 godzin, Rząd Fin- 
lamyi wys al przeciwko lamu ostry 
protest 


toż 


Francya nie rokuje z sowietami. 


Paryż. (PAT.) Wobec krażących mylnych in- 
lormacyi oświadczają z kół poiufmniewanych. 
że ani żadna misya francuska nie kawi w Mo- 
skwie, auni misva sowiecka w Paryżu. Między 
Prancyą a rz iem SOwieckim nie toczą Się ża- 


dne rokowania, 
—000— 


Pokojowa deklaracya Rumunii, 


Bukareszt, (PAT.) Wobec ostatniego oświad” 
tzenia rządu moskiewskiego, że Rumunia ma 
zamiary zaczepne wab Sow jetów, rząd rumun 
ki oświadcza. że niema zamiaru atakować ani 
sowietów an: nikogo innego. W czasie rokowań 
OB) kodumuńskich w Warszawie oświa.bczył 
bai rumuński rosrjskiemu delegatow, Ka- 
athanowi, że Rumunia nie wając zamiarów za 
Zepyych, nie mcże jednak zawierać specyalne. 
se uklada neatralnosci z Rosyą, zanm nie zc- 
Slanio zawarty takiż ogólny układ między 
Wszystkiemi państwami, należącemi do Ligi 
narodów, Specyalny układ rreutralności, które- 
0 żąda Rosva, równałby się traktatowi przy- 
Wake, Pokojowe zamiary Rumunii zaznaczyły 


"£ lasno w czasie wypadków na północnym 
; "rvmie. 


W kraju Pryamurskim 
i na południu Rosyi. 


RYBA, (PAT. 
( mic 


Dowództwo wojsk czerwonych 
wydało rozkaz zaprzestania ope:ac'j 
(iw £G białym wojskom pryamurskim, wobec 
O, ŻE © Oporze nie może być mowy, Dywizya . 
RE wysłana do Czyty. odmówiła posłu: 
"Z:LStwau, Nie Chcąc brać udziału w walkach, 


Gy 


i ków. 


Według doniesień prasy sowieckiej na polu- 
dniowym wschodzie Rosyi wzmaga się działal- 
nosé uddziałów Antonowa, które operują w vu- 
berm'aci Tatmbowskiej. Sarutewskiej i Carycyń- 
skiej, napadając miasta i miasteczka, mordując 
komisarzy i czekistów, grabiąc magazyny zboża 


| 


zz 


~ rnem rz WA 74 


i utrudmiając dowóz żywności do miast. 

Gność gubermij, dotkniętych głodem, 

masowo do oddziału Antonowa. 
—000>— 


Echa aresztowania szpiega 


bolszewickiego Hegeduesa, 

Warszawa. (PAT). Poseł republiki czeskosła. 
wackiej prosi prasę polską o zamieszczenie wy- 
jaśnienia notatki, jaka w połowie listopada ro- 
ku ubiegłego ukazała się w „Gońcu Krakowa 
skim“ na temat niejakiego Hegeduesa, który 
miał być szpiegiem, działać na szkodę Polski, 
utrzymywać kontakt z komunistami, a nawet 
załozyć kilka piacówek komunistycznych. pie 
niądze zaś na ten cel otrzymywać z Czechoslo- 
wacyi, Na podstawie zasiągniętych u źiódeł in- 
formacyj, poselstwo czeskosłowacki: stwierdza, 
że wspomniany Hegeduea nie znajdował się w 
żadnym stosunku do rządu czeSkusiowackiego, 
owszem Hegedutz był w swoim czasie wydaloe 
ny przez władze eckig z Koszyc. 
0 ma | 


Karol będzie już siedział Spokojnie? 


Wiedeń. (AW) Tutejszy zastępca prawny bylego 
cesarza Karola zaprzecza stanowczo pogloskom «a 
rzekomych nowych planach b, cesarza j jego żony 
co do restvtucyi praw jego rodziny do koronv 
gierskiej. Rząd Szwajcarski nie pozwoli bylej cez 
sarzowej przybyć do jej dzieci w zamku Wardegg 
nad jeziorem Bodeńskim, zezwolił jedvice na spots 


Lius 
wstępuja 


Wos 


kanie się jej z- niemi w nownvm hotelu w Zus 
rychu, W notelu tym «na wię padlać jeino z dzis= 
ci operuevi ślepiej kiszki Goczem b. ecsurzowa ma 
wyjechuć ze sarszymi dziećmi bozzu leczenie na Mas 


dere. Mlodsze dziesi maj: 
początsiere wiosny b. r. 
RZEZ ER YORI SE R WO ZRNRRRAZA 


Dirady Rady WOJ W (ANIA 


wyje” wa Maderę A 


Beriin. | 1% SARR UTT Pa: 
ryża, iż Ratu najwyższa ina «bradnuać w Cannes 
do I4 stycznia l r. Di wsze, pt Siitan miało sip 
odbyć yitik © styczria a druKi 4 "dzenie ode 
pędzie prawazeesokme w penie uk jak 97 Siy: 
rznia, Równolegle z obrot cziouków Nady najs 
wyższej syrwiować Mee ian 73 naw: 
ców, 

MESU7» 


„Boże opiekuj się naszym cesarzem” 


(lelegram własny „Gońca Krakowskiego" 


Wiedeń. 6 stycznia. 

Z Bsrlina kotlnunikują wiadomość, która sta: 
nowi nader charukterystyczny sympiomat na. 
strojów politycznych w Prusiceh. Oto ducho- 
wieństwo W Poczdamie powzięła jednogłośnie 
OWA a aby byłego cesarza włączyć do codzien- 


tiych modłów Koswieinych, acewjęc słowa: Bożej 
opiekuj sie naszym ukSchangua zesarzem — tam 
na dualekiei obczyźnie, 

Wiadcmość o tej ucuwale wywołała obu zenic 
w kołach lewicowych i spowodowała caly szereg 
pariamevtarnyeh inie'peląacyvj. 

a a | 


Francya a reformy min. Michalskiego 


Marka polska na giełdzie paryskie.. 


Kraków. 6 Styczmia, 

Dyrektor filii Warszawskiego Banku dla 
Handlu i Przemysłu w Paryżu, p. Bornstein. u. 
dzielił przedstawicielowi „Le Journał de Polo- 
gne“ interesujących infoimacyj o ruchu mar- 
xi polskiej na paryskim rynku pieniężnym. 
Między innemi, p. Bornstein stwierdza, że ns 
giełdzie paryskiej muta polska jest notowane 
póioficyalnic. w vunbiorów "dokad prawa 
wstępu mają tylko cziemiowie Zwi Ban- 
Codziennie dekonywtujz sie tat! 


R: 
sa. 


BZATĄ 


miaracyć » 


kupna i sprzedaży marki tet: zu peregni- 


Ew 
. 
ne, 


ctwem banków. jedyną (óży ea Ieigdzy arka 
pstską a nemi dewizanm zagiaństzsini eh 
ze przeciętna Wanzuscyj Fojea i sali 
saszierskiej, nie jest notowanu. 

Pozatem istnieje jeszcze prewiziwa czarna 
yed dko IM © Aiue miy terae, 
s i ską $ra KUOfYŁ wadę 

rat się SE STi toba Kujaw 1 sprze 


~ 


daż odGhywa Ne tam z ręki Ge Mani. 
Następnie p. Beinstcin *yslspował przeciw 


Str. 2 


glądowi. jakoby kurs marki polsk ei re "nv 
był w Zurychu, Faktycznie ra s o:dzie ru. chs 
dkie; cperacye marką pelk sę nczisc ne, 
kurs 72% marki ;cłs%iej natalony jt nape. 
dzie w Berin o otaz w Sdëñsku. guzie dk 5v- 
wują się w'elkie tranzaxeyo matką pol ką. Na 
Europę Zachednia — wedle obl:czeń p. Loin- 
siema pPrzywaria osgia 500 nnns | 
polskich w bileiah bal:ch a 106 mikerów w 
nowych biletach; zat na Francyę, ise!zię i ho. 
landyvę rascm 700 m lionóćw marek w Danina 
tach Mam enisy, a FM nyulenów morek w ae 
wych banxznoisch. Zwyżka n.arki poizk/ej, n'c- 
spodziewana wywo!jain na rynku paryskim pe- 
wn: zamicszanie, W bsokach priskich brak by- 
ło pien olzy, więc przem'ś4lowcy francuscy 
majęcy jezeds'ęb,orstwa w Polsce, peszuk wali 
marki polskiej na rynku paryskim, co przyczy- 
nilo się do utrzymania dobrego poziomu marki. 

W obecnej chwili marka polska okazuie.tcn 
dencre do stab lizacvi, lecz ra'eży przyp”soć to 
w znaczsej części mmiejszemu zsroiwebowan u 
dewiz zagranicznych uwskutek prz mysłoweso 
kryvysu w Police, Możnabv więc w razie zaże- 
gmania tago kryzysu spodziewać się pswnezc 
spadku mark: polskiej. Zapeb een e mu jednak 
z jednej strony większe zaufanie. jakie Polska 
zyskała już zagranicą, z drugi'j strony zaś za- 
pas dewiz zagranicznych w Pałskiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowej. Zapas ten w przyblżen'u 
wyncsi 10 móliardów marek pelskich. ozvli dwu 
dziestą część polskiego obiegu monetarneso. 
Finanrove reformy p, Michalsz'epo Sa naogó! 
dokrzo w dzinne zagranica, a zwłarzcza we 
Francyt. rdzlą ceni się jasne i enorgiczne roz- 
strzygn!ec a, 
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Chwiia bieżąca. 
Kaienaarzyk: hola 
Lucyana 
Wscoód słońca: 8*58 7 
Zachód słonca: 5'15 g 
Stycznia 


Długość dnia: 8'16 


TEATR IM. J. SŁOWACHIEGO. 
Sobota: „Jesienne zkrzvnce". 
Niedziela poooł.: „Bəilzein Polskie“, 
Wieczor: .Jesienne skizypce', 

Toia m. v-a a OPERETKA 
Sobota: „Cavaleria Rusticana”. „Pajace“, 
Niedziela popoi: „Odmłodzony Adoar“. 

Wieczór: „Odıclłodzony Acolar", 
OruniuanĄ wow OSCI 
Sobota: „Urszula“, 
Niedziela popołudniu: „Urszula“, 
wieczorem: „laniec szczęścia”. 
WYKŁADY ZWIĄZKU LIXERATÓW W DOMU 
ARTYSTOW (PLAC ŚW. DUCHA). 
Ferye świąteczne do 7 km. 
Niedziela 8 bm. dr. Adoit Klesk: „O dziedzicz- 
ności” (w świeth najnowszych badan), 
=æ © ~= 
Marszałek Trąmpczyński powrócił 
do Warszawy. 


Warszawa. (DAT) Fisma donoszą:  Marszatek 
Trąrapczyński powrócił z fery} świątecznych z 
Wielkopolski. 

—000— 


Młodzież poznanska w Warszawie. 


Warszawa. (PAT) Pisma donoszą:  Zaproszenu 
przez prezyden»a ministrów młodzież szkół poznań: 
skich, przybyła wczoraj do Warszawy o godzinie 
3.30 wieczór. Na dworcu powiiala gości delegaeya 
szkół warszawskich męskich i żeńskich. Gości roz: 
kwaterowano w domach kolegów warszawskich. 


Jen polskiego ttzoaego w Dani 


W Koponladze zmarł profesor filologii słowiańs 
skiej na nniwersytoci2 kopenhaskim, Polak, Stus 


nisław izeźnicki, 
— 0 0 0 ~ 


W Nemczech szaeja bandytyzm, 


Rren'ysvusłerhausen. (PAT Stesunk! bczpieczzń: 


stwa w państwie mie.nieckira pogorszyły się w 08 
statnicli trzech miesiącach. Donoszą © szeregu 
miaire napadow kandyckich i kradzieży, Mini: 
sterum poczt i telegrafów musiało sprowadzić 
silne Sute do pilnowania kabli i połączeń tele: 
gło yriweh, które w ostaruweh czasach padały czę: 
ste siaa zbrodniczych bant, 

— 0 QIO = 


Smieé kantana z Kónenicku, 
czasu z afery ,lochstaploerskiej" 


n=feniekrn szewc Vcigr zmarł w Łuk: 
u w śl roku zycia. Voigt mógł się poszczy: 


= geor 
UZ) 
T 


sernburt 


mee mn A e e AO 


LEONTE n E ie 


bl h a POPOWO a A » Š AZP 


j Uo Stcnowi Najwię Szą SB:Sas,Ę umia GZiSIE,SZEgU w Krekowiet 


ły” 4 . "sl E . . m p 4 kJ a . 
Koncert zaakomitego pianisty Zbigniewa Drzewieckiego 
Ag w Stayin iearze o goaz. 73 wieczor. uj 
Świelny ten arlysta wykona m.ędzy innemi 33 varjacye Bec.touena na jemat wa:ca Diabellego, 
kudram OILD W » MiszUWE ŁUJYY. NAUZWYCZU,1G UZNA EGiżj prasy 1 pibkezzosci. 
ion? OiIELY GI AGU W ASIĘZUPKE AF LULOWSKCICZU. 
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ać tem, że swe rodz:un: miasteczko Móperick U: 
szyn gamm na szla urepe. On to peurego 
jięknego dnia przybrany w munilur kepi ana roz: 


na miejscu. Ornare nitszczęśliu czo wypadku prze- 
wkzieno de zukiadiui mdeń:cyny sadowej. 
POŻAR. Około godziny 5 popołudniu zaweżwano 


„zał patroli zarekwirować kasę micjska, w której © wazcraj s raż pożarną na ul. Krótowej Jadwigi 
*najdowało się kilkadziesiąt iysięcy marsk, Ten gdzie w jednym z domów wybuchł pożar. Qsizń, 
„trick kosztował go kilka lat więzienia, ale za to który pewsał od iskry z komina strawił część 
uczy nił dachu. Straż pożarna ogień stłinpila, 


Kacik humu: ystyczny. 
NA REDUCIE. 
| — Tańczy pani shinmy? 
A — Szy mi nie chce... 


Poirzeba kobiet 


do roznoszenia gazet 


Zbrojny napad bandytów 
na pociąg pod Sosnowcem. 


Zasaczka. — Fałszywy kolejarz. — Stać! — Kilkudziesięciu opryszków 
„działa*, —— Obrona. — U cie herszia. 


(°) Bezczeiność bandytów kolejowych w ostas | zwoje skóry i sukna, i 
tnieh dniach doszła do szczytu. Niema bowiem | Zrabowany lup pakowali bandyci natychmiast 
ani dnia, by gdzieś, na którejś linii kolejowcj na qrzygo-owany automobil, stojący niedaleko 
nie zanotowane jakiegoś śmiałego napadu ra , toru kolej wege, m 
bunkowego na pociągi bądżto towarowe, bądz Atli tužba kolejowa zauważyła wkrótce po- 
też osobowe. dejrazna szmery, a jeden z konmduktorów=pod- 

Zaznaczyć przytem trzeba, że w wyprawach | szedł w kierunku rabujących bandytów. 
tych posługują Się bandyci nierzadko bardzo Rabusie, widząc niebezpieczeństwo, porzucili 
wy!rafinowanymi środkami i sposobami, co rzecz | część łupu. przygotowanego już do załadowania 
oczywistą utrudnia poszukiwania za nimi. Taki | na auiamobił i poczęli gwaltwnie uciekać. 
jeden niezwykle śmiały napad zanotowały kro- Kilku z nich dobyło rewolwerów i zaczęło 
niki ruchomej straży kolejowej z Sosnowca. strzelać w kierunku słażby kolejowej — na 

Kilka dni temu w nocy napadło kilkudziesię: | szczęście bezskutecznie. 
cin uzkrejonych bandytów na plcięg towarowy Po kilku minutach strzelaniny bandyci zni- 
pa linii Strzemierzyce— Sosnowiec, kłi wraz z automobilem w ciemnościach. 

Bandyci — jak nas informują — weszli na tor _ Teraz ślopiero spostrzeżonono fortel bandy: 
kolejowy, przyczem jeden z nich przebrany w tów. Niezwłocznie zawiadomiono policyę która 
mundur kolejarza, począł dawać znaki czerw%- też natychmiast przeszukała gruntownie okoli- 
ną la.arką, aby pociąg stanął. c$, 

Maszynista przypuszczając, że rzeczywiście Podczas tych poszukiwań udałę się kilku z ©- 
na linii jest niebezpieczeństwo, zatrzymał pociąg i wych bandytów ujęć wraz z ich hersztem, któ- 
na miejscu. | rym jest osławiony już z tego rodzaju wypraw: 

Wówczas ozłowiek w mundurze kolejarza Bronisław Aam., 
podszs8dł do maszynisty i ców:adczył, że w nic- Jak się dowiadujemy, policye wpadła przytem 
dalekiej Odleglości pękla szyna, do naprawy któ» na trop szeroko rozgałęzkunej ©iganizacyj zio. 
rej już przyjechali robotnicy. dziej kolejowych, którzy dotąd gnaswali bezkar: 

Tymczasem reszta bandytów zakradła się do nie po drogach kolejowych. 
kilku wozów, rozbiwszy u nich upizedmio drzwi Wartość Skradzonych materyałów przenosiła 
i poczęła wytaczać na plant kolejowy olbrzymie 16 milionów. Cześć już zdołano odebrać. 
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złowiek, który zabił tesciowa... 


Sąd okręgowy w Łodzi rozważał onegdaj 
sprawę przeciw 35-letniemu Antoniemu Ogro- 
dowczykowi oskarżonenu o zabójstwo teścio- 
wej, 

Oto dnia 13grudnia 1920 r. Antoni Kołodziej- 
czai: doniósł policyi, że zginęła ciotka jego, Bro 
nisiawa Kamińska, zamieszkała u Zięcia swe- 
go Antoniego Ogrodowczyka. we wsi Łumnik, 
pow. łódzkiego. Kolodzicjczak wyraził podej- 
rzenie, że Kamińska zamordowaną została 
pizez zięcia, gdyż często pomiędzy nimi powsta 
wały niesnaski į nieporozumienia. 

Niejednokrotnie Kamińska przychodziła do 
so'tysa ze zkargą, móviła nawet do Żony sol- 


sławnym szew z kćpenicku. | 


—OoUv— x 3 
Marki pocztowe siowackie. 


Tymczasowy rząd słowacki puścił w obieg 
3eryę Dnia.ek pocztowych słowackich. 
— 0 0 0 — 

ZAMACH SAMOBuJużY APTEKARZA KRA, 
KOWSKIEGO. Wczoraj usiłował cdebrać sobie ży: 
cie przez zażycio większej dawki morfiny aptekarz 
krakowski. Zauwezwane pogotowie odwiozło despe- 
rata do szpitala. Stan grożny. Pdwodem samobój: 
stwa: rozstrój nerwowy. 

TATALNY UPADEK. Wczoraj na ul. Florvańskiej 
skutkiem porkńięcia się upadł na chodnik 6t:letn1 
ian Śkrzela tak nieszczęśliwie, że poniósł śmierć 


vir w SZA 
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tysa, że gdyby jej długo nie było, to niech uwa- 
żają że zabił ją zięć. 

Oskarżony ziznał, iż wszedł do szopy, gdzie 
zastał teściową przy dojeniu jego krowy. Na 
tem tle wynikł spór, teściowa go obraziła %0- 
wnie, zirytowany chwycił orczyk od wozu i 
agodził nim teśc ową. Następnie wyjął z zana- 
drza Kamińskiej 1600 mk. zabrał uupa na wóz 
i zawiózł go do lasu. gdzie pochowaił, 

Pieniądze wreczył księdzu. 

Sęd po wysłuchaniu świadków skazał Ogro- 
doniczyka po pozbawieniu praw ma $ lat cię- 
żkiego więzenia. 


| WEDLE POL=CEN LEKARSKICH | 
NAJiDEALNIEJSZYM SRODRIEW PRZECIW 


Le nabyCia tylko atakom podagryczaym, 'schias, ruumatyzmowi 
w O yginalnych sioi- m.ęśn:, stawow, nerwoboiam, bó om Krzyzów, 
kach wO Wazystiuien M:greńiu, K'óclu w boxach, porażen:om — jest 


aptekach i s«ł dach „SAPOMEN Í HDL‘ MATULI 


apte:znych 
Fabryka: EUG. MATULA Sp. z otr. odp. 
W KLAR-WI=, ULE MELCLOW k, 17 


Stosowany Od wielu 
sat w szpita ach 
Z nma,iazszym 
BKU:4 eM 
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Polityczna Fufa. 


Kraków, 7 stycznia. 

(stm) W pseudonaimnej bajce scenicznej Rost- 
worowskiego wystawianej przeż teatr krakow- 
ski, wśród szeregu alegoiycznych czy symboli- 
oznych postaci znajduje się jedna, dość dobrze 
pomyślana Fufa. Fufa jest to chimera — uży- 
cia, chimera szczęścia, miłości, czego kto chce, 
upostaciowanie żądzy czy namiętności, nigdy 
nienasyconej, miraż powszechnego ludzkiego 
zadowciemia — słowem złudzenie, fantasmago- 
rja nigdy nie osięetlna, pomimo calego swego 
pozornego realizmu. Fantazya poety nazwała 
ję Fufą. ale mniejsza o nazwę, gdy sam pomysł 
jest dobry. ; | 

Fuia ukazała się cczom Rostworowsk ego ja- 
ko ta bestya z Apokalipsy, jadąca na „koniu 
rdzawym*, której w chwili jej ukazania kła- 
niają się narody — bestyi strasznej i niszczą- 
cej, wynikiej z oparów krwi. Wcielenia Fufy 
zresztą mogą być różne i faktem jest, że ludz- 
kość zawsze ma swoją „Fufę”. Przed wojną u- 
kazala się ona narodom Świata jako żąłza pa- 
nowania jednego nad wszystkimi czy jednych 
mad drugimi — i oto „straszne dzieci” — naro- 


dy psdpality świat, „Fufa” przeszła jak ovkan ; 


zniszczenia, pozostawiła zgliszcza, krew, łzy, 
bioto i znikła, a „straszne dzieci“ — narody sie- 
dzą na gruzach zburzonego świata i płaczę nad 
tem, co narobiły, . i 

Ale nie byłyby sobę te „Straszne dzieci“, gdy- 
by natychmiast po  doznsnem rozczarowaniu 
przez jedną Fufę, nie stworzyły sobie drugiej. 
Ta druga Fufa ma inną cokolmiek postać — 

ać „ołszkodowania”* za wojnę. Każde ze 
„strasznych dzieci'* szuka tego odszkodowania 
u innego, każde chciałoby odnaleść to, co zosta- 
ło stracone przez wojnę, na drodze „Wynagro- 
dzenia", W tem poszukiwaniu natrafiono wresz- 
cie na takie'„straszne dziecko”, które już napews 
no ma i może zapłacić, na Rosyę, co do której 
wszyscy zgodzili się, że ona powinna dać od- 
szkódowanie światu. Ta mowa Fufa ma wszyst- 
kie właściwości „prawdziwej“ — jest to ta be- 
atya straszna i niszcząca, jadęca na „rdzawym 
koniu“ z Apokalipsy, na czerwonym rumaku z 
Apokalipsy — rumaku rewolucyi. Jest nie- 
uchwytna jak każda chimere, nienasycone od 
wiekó v. jak każda żądza, obudziła teraz we 
wszystkich złudzenie, że przez nią mastąpi po- 
wszechne zedowolenie ludzkości. Słowem — no- 
wa Fufa m» wybitne kwalitikacye... 

Ale napróżnem byłoby „strasznym dzieciom“ 
przeszkadzać, napróżnem powstrzymywać je w 
pogoni za nową Fuią. Napróżnem i miepotrzeb- 
nem. Bo Fufa widocznie jest potęzebę ludzko- 
ści, Fufa nie jest takiem niozem, jakiem ją chce 
widzieć Pestworowski, Fufa. jako chimera czy 
złudzenie jest tym celem, do którego w pogoni 
przebywają ludzkość czy narody drogę nie ła- 
twą, jaką kazało im odbywać życie. I choć 
Fufa wypisdzie na manowce, znajdzie się. zna- 


leść się musi niezwłocznie nowa postać Fufy, . 


koło której onlecie się nie tylko żądza użycia, 
ale także wy I 
ludzkości. W pogoni za jedną Fufą zniszczono 
znaczną część dorobku świata, w chęci opamo- 
wami innej jaj postaci rozpocząć się może pra- 
ca nad jego odbudową. „Straszne dzieci" — na- 
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siłki, oplecie się praca narodów i ' 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


rody, zawićdiszy się z kolei na tej ostatniej 
postaci Fufy, prz naja się, że „odszkodawa- 
nie“ za wojn: t ko same sobie wszystkie ra- 
zem wyplacić n za współną pracą. Choć więc 
ta polityczna F fa okaże się zwodniczą, jednak 


| Kraków, 7 stycznia. 

| W grudniu odbył się HI zjazd „sowietów Bia- 
łorusi*. W zjeździe tym wzięli udział delegaci 

| różnych organizacej „sowkarysznie”, „Sowdaż 
my“, czerwomoałriejcy. Delegaiami na ten bia- 
łoruski zjazd bvli Mozkale, Łotysze, Ukraińcy, 
Żydzi, Gruzini i t. d.. naimniej zdaje się było na 

| nim Biatonus'nów. 

Barwny opis tego zjazdu podaje miński ko- 
wapondzct jednego z pism warszawskich: 

„Gmach teatru slabo oświetlony, pełen drvmu 
i przesiąknięty specysglnym, charakterysty- 
cznym: fetorem: komhinacya dziegciu, z dym=m 
machorki, zaprawiona przenikliwym zapachem 
źle wypraw onego kożucha baraniego. 

Siedzę w loży „dla cudzorjemców", Na kory- 
tarzach, przy drzwiach weściowych i na wido- 
wui, rozstawiono spota Vczbę żołnierzy uzbro- 
jerych. Wy owadzaiący mię do loży, też wojsko- 


' wy, z rewolwerem przy boku, otworzył przede- 


mną drzwi, odsaiutawał i odszedł. 

Sąszednia loża, również dla cudzoziemców — 
jest pusta. Dwie loże naprzeciwko zajęte 
przez przedstawicieli rządu białoruskiego i ja- 
kieś osobistości wojskom e, 

Na Sali sza'a, brudna mawa. Wszyscy sie- 
dzą w czapkach. Balkon i galeryę zajmują pu- 
bliczność. Po widowni uwijają się wciąż zbroj- 
ni krasnoazrniejty, wskazując miejsca i prze- 
strzegając porządku. 

W loży rządowej napnrciwko ukazuje się 
paru odzianych w dobre futra mężczyzna — ty- 
powe „sowkucyć. Termin ten oznacza  Skiót 
„sowiecki burżuj”, 

Naznaczona na godzinę 19 uroczystość nie 
rczpoczyna się, Choć minęia już godzima 20. 

Dopiero o godzinie 21 podnosi się kurtyna. 
Posiedzenie otw ora crezes republiki  białoruż 
skiej, Czerwiakow, 

Odegrano internacyonał. Chór przybrany w 
miejscowe kostyumy, odspicwuje go po rosyj- 
sku. 

Czerwiakow mówi powoli, dość gładko, mó- 
«fi po rosyjsku... Jest to zjazd sowietów blało- 
ruskich, 

Przypomina kras ciężkiej okupacyi niemie- 
ckiej, krótki bardzo okres panowania rady bia- 
łoruskiej — i drugi niemal rok trwający okres 


; „okupacyi imparyalizmu, kapitału, obszami- 
| ków, bankierów i t, p.‘ 
j  Czerwiakow mówi oględnie, ani razu nie 


wspomina wyrazu Polska, nie mówi „o okupa- 
cyi polskiej“ — tylko „o fali nowego imperya- 
lizmu*. 
| Następnie krótkie sprawozdanie o dziatalno- 
ści rządu w okresie między 2-im i 3-im zjazdem 
Soiietów, 

Odbudowa kraju idzie podobno pomyślnie, — 
W Mińsku otworzono pol'technikę i uniwersy- 
„tet białoruski. W związku z pracą pokojową 


Zjazd bialoruski bez - Białorusinów. 


wanych przez „bandy“ paru prezesów sowietów 
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coś 30 niej pozostanie i dla tej nowej nieszczę- 
snej Fufy i dla wszystkich „strasznych dzieci“ 
catego świata. A tymczasen. myśląc. że im 
wszystko da .Fufa“ niechże sie wszystkie biorą 
do toboty 


3-i zjazd musi się zająć przedewszystkiem Zdam 
gadnieniami nowej polityki ekonomicznej, 

Przemówienie swe kończy okrzykiem na 
cześć „wolnej sowieckiej Białorusi", tych parę 
ostatnich słów wygłasza w języku białoruskim. 

Następuje wybór prezydyum. 

Któryś'z deputowanych. w piaszczu żołnier= 
skim z wielkim futrzanym koinierzem, propo- 
nuje, aby do prezydyum wybrano 13 osób, a to 
dlatego. aby w skład jego wsjść mogli przedsta- 
wicieie tadu i przedstawiciale prowincyi. — 
Dlaczego jednak zaproponowano właśnie ię fā: 
talną cyfrę 13, nie moglem pejąć, Zarządzono 
głosy mnie. Jak na komendę, sięgają wszyscy 
deputowani do kieszeni, wyjmują białe karte- 
czki i podnoszą je do góry. Wniosek przyjęło 
jcdnomyślnie: kartki — j znowu wniosek prze- 
chodzi jednomyślnie. 

Wstaje teraz inny deputowany ; czyta listę 
proponowanych kandydatów. Znowu podnuszą 
Się do góry ręce deputowanych, zaopatrzone W 
biale karteczki — į znowu wniosek p'zechodzi 
jednogłośnie. 

Na scenę wchodzą świeżo wybrani członko- 
wie prezydyum. Wybrane Czerwiakowa. komi. 
sarza do spraw wojskowych i wewnętrznych 
Adamowicza, komisarza rolnietaa, Sławińskie- 
go, komisarza handlu. jakiegoś „polskiego ro- 
botnika od Mińska", o zgoła nie polskiem na- 
zwisku. Gruzin, paru prezesów powiatowych 
sowietów, wśród którvch od Słucka jakiegoś 
robotnika petersburskiego a od Mozyrza — 
Ukrajńca. 

Na czyjś wniosek zapraszają również do pue- 
zydyum dowodzącego frontem zachodnim, Je- 
gorawa. 

Za chwilę zjawia się on na scenie. dużego 
wzrostu, barczysty, w szarym płaszczu, z Sza 
blą kaukaską, twaaw golona, czoło wypukłe, 
<zezęka dolna nieco ku przodowi wysunięta, 
«włosy gładko ku tyłowi zaczesane. Twarz dość 
charakterystyczna, jest to zdaje się były ofi- 
cer. potem dowódca jednej z anni. sowieckich 
na Kaukazie, lat okolo 45, 

Ktoś z pwezydyum wznosi okrzyk na cześć 
czerwonej aimii, znowu internacyonał. 

| Później uczczono przez powstanie zatnordo- 


gminnych, czy też powiatowych, znów intema. 
cyomał. Ktoś nawet umał za siosown» klaskać 
w dłonie, 

Widać, że posiedzenie będzie przen lekia, or- 
kiestre zaś przygotowuje się wciąż do nowych 
popisów, kapelmistrz bowiem, który 
czas był w futrze i wielkich butach wojłoko. 
wych (walenkach), obecnie zdjął fntro i buty i 
zasiadł poważnie na swem krześle. 

| Wychodzę. Otwarcie zjazdu mialo charakter 
i dość typowy, deputowani, nie posiadając ża- 
dnej inicyatywy własnej, przystawali jedno 
myślnie na propozycye dość niezręcznie zre. 


dotvch- 
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Myśli nie - polityczne. 


W przyrodzie nic nie ginie, w polityce ginie 
wszystko, często nawet zdrowy rozsądk 
—000— 
„Ludzie są ludźmi"; aie politycy?, 
—000— 

Myśląc o ludziach jaknajgorzej, jesteś naj- 
bliższym prawdy; a.e myśląc jaknajlepiej, je- 
*teś najbliższym — szczęścia. Politycv są jed- 
nak ludźmi... 

— 000 — 

W polityce jedno jest pewnem: niepewność. 
A ci politycy, którzy operują pewnikami, są 
najmniej pewni, 

— 000 — 

-Galicjaki z Kongresówy", którzy powracają 

do nas.z Poznania, są już „nie do poznania”. 


06% 
Jest jaź w sejmie ton, jest rząd — dlącze- 
zo jednak jaszeze n'e znalazi się ład? 
= Ggo 03 


Las: 


be sejm powinien być bezwarunkowo kłu- 
m pracy konstytucyjnej, nie wynika jednak 


z tego, aby cały sejm watąpił do 
konstytucyjnej", 


| —000— 


Umiarkowanie prowadzi do „złotego srodka“; 
ale nadmiar „złotych środków“ nie pramadjzi 
do umiarkowania — w życiu. W polityce to 
bywa, 

w —000— 

„Kto pyta — nie błądzi"; ale kto tyl: 

ten nie rządzi... Ra 


— 0 0 0m 
Polityczne zaprzeczadie praw fizyki: dirogu 
od lewicy do prawicy jest nieraz bardzo krót- 


ka, ale drogi od prawicy do. lewicy nigdy się 
pramie nie przebywa, tak jest daleka... 
=o. 

Akustyka połityczna: w polityce im hasło 
bardziej puste, tem głośniej się rozlega i tem 
większy znajduje rezonans. 

—000—. 

Czy głupstwo, powtórzone pięćset razy, jest 

głupetwem? I czy mądrość potrzebuje potwier- 


dzenia przez echa? — Oto  zamys'owy rdzeń 
zagadnienia parliamemtaryzmu., 
—000— 


Z chemii politycznej: 
Czas w stosunku do zasad odgrywa rolę kwa- 


| 
„klubu pracy | su: wybitnie je nautralizuje, 


Z chemii psychologicznej: 

Optymizm — to obfitość zasad; pasaymizm —. 
to kwasy w żoądku; nasycenie — to oportu- 
nizm. 

— 000 — 

Siła pnzed prawem — to było wczoraj; pie- 
niądz przed prawem — to jest dziś; cóż będzia 
jutro? Czy prawo — tarczą siły i pieniądza? 

—0 00 — 

Zmącenie opinii jest dla polityka tem, czem 
dla rybaka zmącnie wody; ale ryby są mą- 
drzejsze.,. 

—000— 


CZEGO POLSCE ZAPOMNIANO ŻYCZYĆ 
NA NOWY ROK?: 


pociechy z dzieci, — bo z dorosłych wątpliwe, 
czy się doczeka.., 

„Źłota milczenia" — w sejmie i „wymowy zło- 
ta“ w skarbie... 

naszym wnukom — mądryeh dziadków... 

choć jednego gabinetu w — sahinecie. a nia 
w ciągiej podróży... 

doczekania 50-letniego jubiłzuszu sajmu Ue 
stawodawozego... 

— 0 0 0 — 
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sztą porozmiesnczanych wśród nich kilkunastu | kojowej. Prócz okrzyku na cześć czerwonej ar 


przedstawici?li rządu. którzy całą akcyą, zgóry 
przygotowaną, kierowali. 

Zjazd wydał odezwę do ludności. 

Zwraca się cna oddzielne do włościan, ro- 
botniików i żo!nierzy, zachęcając do pracy po- 
kojowej nad odbudową kraju, nad uruchsmie- 
niex przemysłu, obiecuje żolnierzom rozioczyć 
nad nimi saccylnie dbała opiekę, aby utwo- 
myć silną i mocną armię 

Podkresiić należy, że zarówno odezwa, jak 
i ton pokojny przemówienia Czerwiakowa wy- 
wariy wrażemie, że rząd sowiecki na B ałorusi 
pragnie za wszelką eenę «ylrwać w pracy pc- 


Belgrad, w styszniu. 

Belgiad jesi miaswa niezwykłe ciasn.m, úu: 
Szącen się w swoich wąskich ulicach, szczeliuie 
zabu:iezanych lichynm domkami. Od półnoey, 
połudria i zachotu miasto wścienię e w kąt 20 
między Sawą i Dunajem — tylko na wzehój viq- 
gna się jieecze szrtonie mesi zonie i tam też 
zamierza się rozkudować nowy Beląial. Mząi: 
strat Beigrodu zwrócił się w sierpniu 1021 roxu 
do archiuktów i arriysiów calego Świaią. puze 
znaczajyc pół miliona dyvuarów na nagrouy 232 
najlor szo „rejckiy rozbudowy miasa, o też 
przebywa „mn ob cnie wielu wybitnych archites 
któw ze wszystkich krajów, którzy pirzebiczając 
Belgrad i jego gurzysią okolicę, cz”rią adnvtas 
cye na mapach, mających służyć za wytyczną 
przy budo vaniu przyszłego wielkizgo Belgradu. 
Konkurs ten ma być rozstrzygnięty dnia 30 inr- 
ca 1922 reku. Oczywiście ogólne zain eros: wanie 
towarzyszy temu probl'mowi. Kto, rozwiązaws 
szy to olbrzymie zadanie technicznosceganizacyj 
no-artystyczne otrzyma pie: wszą narodlę w kwo 
tie 150.000 dyrarów? 

Tymczasem jednak Belgrad, nie czekając na 
wypracowanie owych wielkich planów archiie: 
ktonicznych — buduje spontaniczmie, cgawnięty 
formalną gorączką budowlaną.. Jest to zjawis 
ko, jaxie nie da się w obecnej chwili zaobzer 
wować w żadnem z miest europejsikicn. Tunj 
ani śladu perwojemnej budowlanej siagnacyi.., 
Co prawda, Belgrad mod względem stosunk w 
mieszkaniowych był w po:cżeniu wyj.ńikowo faz 
talnem. P:zod wojną blisko 100.000 mieszkańców 
gnieździlo się w mażych, nioprawdopodobnie pry 
mitywnych domkach. Zaledwie 10 procent budo: 
wli beleradzkich było jako tako zastesowanych 
do nowożytnych wymogów cywilizacyi. 

Teraz ten stary Belgrad ma zniknąć z powie- 
rzchni ziemi i już dzisiaj widzi się wśród nędz. 
nych cha: kamienice pięcio i sze.ciopiętrowe. — 


JERZY BANDROWSKL 


Co siychaćnawsi. 


Zakliczyn, w grudniu. 

ło Polska jast wciąz jeszcze krajem wybitnie 
rolniczym, i że życis miast polskich związane jest 
silnie z tem. jak się na wsi stosunki układają, 
a tem wurawdzie wszyscy wiedzieliśmy oddawna, 
ale przekonać się na własnej skórze mogliśmy 
dopiero podczas W ielkiej Wojny i w nielicznych 
dotąd iatach powojennych, gdy miasta pod wzglę 
dem aprowizacyi niemal zupełnie zależały od wsi, 
panujących tam stosunków oraz lepszych iub 
gorszych urodzajów. 

Wprawdzia już przed Wielką Wojną każdy, kw 
miał sposobność wglądnąć w te sprawy, wi:dział 
i widział, iż doroczne, udzielane przez Wiedeń 
kredyty, norinują się i uzulezniają od urodzajów, 
że więc już wtody Galicya ówczesną skazana 
była właściwie na własne Siły, jednakże wobec 
łatwości importu z innych prowineyj, nie iilo 
to tak bardzo w oczy. 7upełnie inaczej zarysowa. 
ła się svtuacya, gdy ten import ustał. Wind 
zaczął wywozić wszystko zkraju a miasta musiały 
soki niezbędne do życia, ciągnąć ze swego „Hin. 
terlandu*. Nie zapomnieliśmy jeszcze czasów, kie. 
dy ludność miast z plecakami wędrowała na pro. 
wincyę lnb na wieś w poszukiwaniu zboża. zie. 
mniaków luh jarzyn. Ryło te niewątpliwie przy- 
kre, nieraz halesne, als do pewnego stopnia wpły. 
walo na zbliżenie się inieligenia do wsi j zapos 
znamie z jej pracą i warunkami życia. Mieszka. 
niec miasta przestał być „wyższym ponad Wszv. 
setko“ wvgodnisiem, któremu dobrze zaopatrzone 
sklepy na zawołanie oiiarować mogły do wybos 
ru przedni towar w wielkiej obfitości, Ostatecz. 
rie można się było jako tako zaopatrzyć, ale 
trzeba było szukać samemu i trzeha było wie. 
drieć gdzie ro można znaleźć. Wtedy mi'szcza. 
nin czy inteligent nanczył się więcej troche my- 
śleć o wsi, Wtedy już przestało być obojętne, czy 
mrozy Są wielkie czy lato jest mokre czy nie, a 


lak się buduje nowy B 


(Qa koresponaenia „Gońca Krakowskiego“). 


mi, nie potrącano ani razu wojowniczej nuty. 
Jaki był dalszy przebieg posi:dzenia, nie wiem 
jeszcze. Być może, iż przemówienia innych 
czionków prezydyum były bardz ej demagogi- 
czne i mniej pckojowe. Szczególnicj podejrze- 
waćby to należało, jeśli obecny na posiedzen u 
Sławiński przeniawiał. Jest to Pylak, mało 
inteligentny. komunista. bardzo wojowniczego 
usposobien a, nieumiejętny zresztą demagog, a 
obecnie komisarz rolnictwa zapewne dlatego, że 
jes. synem byiego ekonoma w jeduym > mająt- 
ków polskich, więc widać najtęższa głowa 
wód miejscowych roiników. 


elgrad ? 


Prace budowlane prowadzone są w tempie tax 
gorączkowem., że paca nie ustaje nawe. w nie: 
dziele ji święta i że nie przerwała jej zima. Po- 
s=ród śniegu i zimna Belgrad buduje... Olbrzymia 
ibose rusziowań i rozpoczętych budowli nadaje 
miastu wygląd wielkiej rupieciarni. 

G.ód mieszkaniowy w Belgradzie przybr.ł 
wielkie iczmiary, Miasto, które przez noc stało 
się stolicą czierokrolnie puwiększon?go parstwa 
— musi ponieścić o 100 procent więcej miesz: 
kańców, niż przed wojną. Wiadze cen rain: zwa 
liiy się ze wszech stron do Belgradu, ni ` ters 
stwa moesczą się w parterowych notryarshal- 
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Asfromomia obecnie dzięki teoryi Einsteina 
Wkraczą na nowe tory — na n>we drogi pozna: 
nia, któ.e być mcże doprowa.jzą wreszcie do roz 
wiążanią zagadki wszechświatowej, O wynikach 
najr.o sszych dociasań arktycznych pisze w 
swej książce dyrektor paryskiego obserwaio- 
ryum astronomicznego p. Balilaud, Porusza on 
kwes yę przestrzemi niebieskiej, ilości gwiazd, 
planet i sysiematów. W czasach Hipparcha, a: 
stronzma greckiego, ilość gwiazd nie p.zekracza 
ła cyfry 1028, które zostały spisane po raz picrw= 
szy w katalogu Femlcenneusza. Do tej również e- 
poki należy odnieść pierwsze próby zmierzenia 
odlegiości księżyca od ziemi. Obscrwacye Hips 
parcha pozwoliły mu tę odlegluść oznaczyć na 
72,3 promieni ziemskich. Diugie obliczenie 
gwiazd i sporządzenie katalogu: dokonane było 
w wiekach średnich. W trzynaście wieków po 
Pitolomeuszu, Ulughbey ogłasza w roku 1437 dru 
gi spis, zawierający tylko 1018 gwiazd. Od tegu 
czasu spisy roeng. Już podozas W, Rewolucyi we 


gdy zdarzyła się burza z gradem, to młasto z 
trwogą myślało o tem, że ten grad może na wsi 
wyrządzić wielkie szkody, które mogą źle wpły. 
nąć na ilość i cenę zboża, dostarczanego w je- 
sieni. Zaś przy stolikach kawiarnianych powstały 
nowe kółka znawców i Specyalistów w Sprawaca 
rolniczych, zaś horoskopy, stawiane przez tych 
mędrców, odgrywały rolę nie mniejszą od opinii 
kawiarnianych „strategów” lub „dyplomatów“ | w 
niemałym stopniu wpływały na humory. 
Podkreślić trzeba, że to zainteresowanie się 
wsią i rolnictwem nia przyszło miastom polskim 
trudno z tego powodu, iż ludność ich napży-'o_ 
wa rekrutuje się głównin ze wsi lub napół.rol_ 
niczych małych miasteczek, zaś  inteligencya w 
części przeważającej ze sfer ziemiańskich. To, 
a nie rozrodczość, jak wiadomo, w miastach 
słahsza niż na wsi, jest przyczyną powiększenia 
się ich ludności. To też gdy wieś stała się w 
miastach bardzo Gktualną i więcej o niej my. 
śleć i mówić zaczęto, wielu przypomniało ją go. 
bie, zaś w innych zbudziło Się jej instynktowne 
odczucie i zrozumienie i w ten sposób powstały 
te więzy, jakie dziś łączą miasta ze wsią. Nie 
są one jeszcze zbyt mocne i Śmiało można po. 


wiedzieć, iż dziś msiasto wciąż jeszcza od wsi 
zależy i że wieś Zhucznie silniej wpływa na 
miasto, niż miasta na wieś, w każdym razic 


jednak, a te znaczy już hurdzo wiele, jest nie. 
małe zrozumienie wzujemnej potrzoby i Użytecz. 
ności, najlopsza, konkretna podstawa współpracy. 

Ta rozbudzona w mieszkańcu miasta  Świado- 
niość i zrozumienie, iż dobrobyt a wogóle osta- 
teeznis byt jego zależy od stosurków, panujących 
na wsi, rozezerzyłą aię zwolna z „Hinterlandu*, 
rie zawsze mogącego uczynić zadość potrzebom 
miasta, na  terytoryum całej  Rzeczypospoiitej. 
Wiem poznaniu zainteresowane jeet mietylko mia- 
Sto ale i wieś, również potrzebująca czasem do. 
wozu tego produktu, którego jej rok poskąpił. 
Gdzież go znależć? Skąd ge wziać? Rozpaczynt. 
ja się wywiady, bardzo pauczające i pożyteczne: 
łudzie znajduja nierylko to, czego szukali ale do. 
wiadują się © różnych bogaciwach, do których 


Ku gwiezdom.! 
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nych dumkach, w izbach, których całe umeblc- 
wanie sianowi częstokioć qrosty stół i iwa _:0l: 
ki.. Człowiek prywatny, który chce obecnie w 
stolicy Jugosławii znaleźć dach nad głową — 
musi płacić bajońskie sumy o ile oczywiście bW- 
dzie tak szczęśliwym, że sobie wogóle jakis ks 
wolny wyszuka. 

Nowo budujące się domy — wśród nich F kz 
hoteli ośmiopię:rowych — zaradzą w pewie: 
mierze katastrofalnemu brakowi mieszkań, ale 
wszystko to kroplą wody w morzu, zważy Vszv, 
że do Belgradu radciągają również masowo sfe- 
ry bamkowe i pz- mystowe. 

Belgrad snuje wielkie plany rwznilowy: noz 
we hotele. nowe domy mieszkalne. nowe I «trv. 
muzea, uniwersytet, konsetrwa oryum. gie da, 
akademia sztuk pięknych, nowy ratusz, gmachy 
szkoine, szpitale kliniki, hudynki rzadowe, no- 
wy pałac królewsxi i nawet nowa katedra 
wielkie parki. place sportowe. ogrody zoołz_icz* 
ne i botaniczn” -= oto w rrzybliżeniu zarys przy: 
szlego Belgradu. 

Aby zrealizować te marzenia. trzeba „uż. 
bardzo dużo pieniędzy, lecz miejskie władze Pel 
gradu bynajmniej się tem nie przerażają, Bei 
grad w os atnich latach stał się miastem vogne 
rm, a przytem tare, konsmawatywne sfery hans 
lewe serbskie, t. zw. „czarczya”, coraz przy- 
chylnicj o'noszą się do planów nowożytnego 
rozwoju miasta į coraz szerzej otv'ierają Kiesze: 
nie rozumiejąc, że rozbudowa B-leradu iest 
także ich wlasnym interesem. B:lgral może 
więc z ufnością spezlądać w przyszłość... 

J. M. 


Francyi Lalande ogłasza w roku 1788 spis, liora- 
cy 50.000 gwiazd. 

Lecz pierwszego badania naukowego nieba do- 
kcnał dopicwo angielski asironum William Her: 
schel. Angielska astronomia położyla szczególne 
zasługi nad zbałaniem drogi mlecznej, którą 
Herschel szczególowo opisał. Badania jege-były 
punkiem wyjścia dła dzisiejszej wizdzy aswono: 
imidczmej, która ze swej strony rozszerzyła znako- 
micie teren swoich badań, zastosowawszy spe 
kiroskop de lunety, a następnia wmowaedziwszy 
zdjęcia fotograficzne ciał niebieskich. 

Za inicyatywą Francuza, adminirała Mouchez 
i sir Dawida Gilla w roku 1887 odbył się w Pa- 
ryżu pierwszy konges as.ronomów. Kongres ów 
postanowił wydać katalog totograficzny, zawie 
rający wszystkie gwiemdy aż do jedenastego sto: 
pma wielkości, i atlas, którego karty zawierały» 
by wszystkie gwiazdy aż do li stopnia wielko 
sci. Ażeby objąć cały obszar niebieski, potrzeba 
10 tysięcy klisz fotograficznych. Pracę tę podzie: 
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dotychczas mie mieli dostępu. Ale jak je eksplo. 
atować, jak przesf:źć? Rudzi się przedsiębior. 
czość, inicyatywa, ` potrzeba podnieca _ energię, 
przeszkody wywołują upór. wsmacniają wolę, za. 
czyna cię coraz lepiej i wyraźniej rozumieć nie- 
dostatki komunikacyi, potrzebę ich usunięcia, 
potrzebę ułatwienia poszczególnym: częściom pań. 
stwa wymiany ich produktów. Y tak z natural. 
nej lecz egoistycznej troski a slebie | zwych naj- 
bliższych przeszliśmy do troski o najbliższą oko. 
lice, miasta, później — o cały Kraj. 

Kiedyśmy to już zrozumieli, wieś obojętną nam 
być nie może. O polityce jej informują na: dzien. 
niki, komunikaty partyjne, sprawozdania z wie. 
ców i sejmików, relacyjnych, wreszcie przemówie- 
nia i prace posłów sejmowych. Na tem jednakże 
nie koniec i jestto tylko jednu część życia na. 
szego ludu. Kto te objawy chce zrozumieć nale: 
życie, ten musi starać się przedowszystkiem uzy. 
skać jawny wgląd w to, jak ten lud pracuje, 
czem iw jakich warunkach żyje jak myśli i 
co, jak się w naszem młodem państwie czuje. 
czego pragnie, czego mu .potrzeba, jakim ulega 
wpływom, dakad dąży. Zagadnień i spraw nadzwy 
zaj ciekawych jest takie mnóstwo, że niepudo. 
bna rni ich naprzód formułować i układać w 
jakiś system, term bardziej, że publicystyka na: 
szą — wyjawszy  beletrystykę stosunkowo 
bardzo niewiele życiem tego ludu się zajmowa- 
ła, A choć wsie niż ruszyiy się z miejsca i "nai. 
dują się wciąż tam, gdzie były przed wiekami. 
zmieniło się w nich bardzo wiele, tak że nie. 
które stare, niemal walące się już  chałupiny. 
wbrew ich podaszłemu wiskowi i _ zgrzybiałamu 
wygiądowi można uważać za ziarna, w których 
kiełkuje nowe życie. 

„Przekonać nas inoże o tem tylko obserwacya, 
baczna, twnikliwa, unikająca zbytecznych uogól. 
niań i nie przesądzająca naprzód niczego. 

Tak traktowana wieś może nam dać mnóstwo 
materyału niezmiernie interesującego, pouczają- 
cego a niewyzyskanege dotychczas, 

W weryał 2 życia lwiej części narodu 
skiego. 


pol. 


Nz. 0. 


liło między siebie 18 obserwatoryów astronomi: 
cznych. Francya dla wykonania owej części prac 
zażądala aż 25 lat, Pod dyr5ścyą adminirała Mou 
chez, następnie słynnego Loevy'ego. obecnie zaś 
pana Baillaud praca dobiega końca. Pomimo 
wojny, Francya pracowała na tem polu i za lat 
3—4 pracę swą ukończy. Zresztą wszędzie pracu 
katalogowa posuwa się naprzód. Katalog będzie 
zaewiolał od dwóch do trzech milicnów gwiazd 
i około 20 milionów różnych figur na swych kar- 
tach. 

Atlas ten posiada dla przyszłości znaczenie his: 
storycznego dukumeniu. zawierającego w sobie 
dorobek całej dotychczasowej kultury, antycze 
ne, i nowożytnej. Fotografia rozszerzyła w pro 
porcyi prawie nioskończonej sferę dosiępną dla 


„Lady 


Help**... 


„GONIFC KRATOWSKI" 


człowieka we wszechświecie. Astronomowie a: 
merykalscy kończą obetnie zdjęcia z gwiazd 21 
stopnia wiclkości, które są mniejsze sześćset ra- 
zy od gwiazd 14 S.opnia. Liczba gwiazd 14 sto 
pnia sięga 25 milionów, zaś 21 stopnia aż 60) mi: 
liardów sztuk. Fologralia kolosalnie ułatwiła 
opracowanie tego przedmiotu. Obliczonc, że nie: 
które gwiazdy tak są odległe od ziemi, że świa 
to ich dochodzi do nas dopiero po 3, 50000. ana- 
wet 200000 latach. Wszystkie te problemy dostę: 
pne są umysłowi ludzkiemu. dzięki badaniom 
ostatnich dziesiątków lat. Trudności były ol 
bi:zymie. Dzieło zbadania tajemnicy wszechświa: 
ta bynajmniej jeszcze nie zostało zakończone. 
Lecz nauka uczyniła wielki krok naprzód. 


Pani, która pomaga... 


0) Wiadomo ogólnie, 
przewrotów, wywołanych wojną, nic małe miej: 
sce zajmuje pizewrót, dokonany we wzajem» 
nych stosunkach tych, k:órzy się dają usługi- 
wać j tych, którzy służą, Wzajemny ten stosu: 
nek staje się z dnia na dzień trulmiejszym, a 
znalezienie dziś dobrej służncej należy nie tyl: 
ko u nas, lecz i w innych krajach, do proble- 
mów niemal nierozwiązalnych. A jednak w tru: 
dnej tej kwestyi możnaby wprowadzć pewną 
pożądaną innowacyę, która ulatwiłaby może 
erganizacyę codziennego życia. 

Wakazówki w tym kierunsu 
Australia swoją: „lady Help“, Wyraz ten, przes 
tłómaczony dosłownie, znaczy: pani, która po: 
maga. 

Nie chodzi tu w rzeczywistości o jakąś pod- 
włądną, o służącą czy poslugaozkę w ścisłem' 
tego słowa znaczeniu o osobę z „niższej klasy 
społecznej". „Lady help“ to kobieta z towarzy: 
stwa, przeważnie wdowa lub rozwódka, osoba 
inteligentna, wytworna, miła w rozmowie, któ- 
irg warunki życiowe zmuszają do peszukiwania 
pracy, e która jest szczególnie wykwalifikowa» 
Ma w zawodzie gospodarstwa domowego, kus 
chni, pralni i t p. 

„Pani, która pomaga“, zastępując w rozmai- 
tych dziedzinach „płatnego wroga”, jakim przes 
ważnie bywa powojenna służąca, może oddać 
nieocenione usługi, przyczem sama może Zaro% 
bić na życie w sposób uczciwy, a latwo dostep- 
ny. Nad zwyczajną dotychczasową służąca ma 
pna zaś przewagę swej inteligencyvi, delikatno- 
ści, dobrego wychowania; musi ona jednak po: 
piadać jedną, ważniejszą nad wszystkie inne, 
zaietę: musi być dyskretna, umieć wycofywać 
się w porę, musi nie być natrętna „towarzy- 
Bko*.,. 
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Rodziny ausinalskie chwalą sobie ogronnie , 
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LUDWIK STASIAK. 


Tam, gdzie dzi$ Berlin. 


Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów. 85 


— Ja. do ciebie Adelajdo nie mam żalu... 

Powtarza Słowa lutn sty dziewoja i dzuwna 
radość jej sprawiają. Cieszy ja serdecznia te, 
że w duszy jego niema nienawiści. że na ruinie 
miłości wykwita w jego sercu pizyjażń. że bez 
denna przepaść, jaką Mściwój jej serce między 
nią a lutnistą wykopało pokryta jest z.otyn 
mostem zgody. wzajśmnego szacunku. przyja- 
Ni... 


| 
| 


Tambardziej teraz potrzebna jest jeł ludzka | 


przyjaźń gdy tak pustce bezludnie, smutio w 
Braniborze. temhandziej teraz brainiego senca 
szukać, szukać człowieka z kiórymby rozerwać 
się, pomówić czasem można A przecież mima 
zgody z Wilhelmem napróżno Adelajda roz- 
rywki. rozmowy. ludzkiego towarzystwa pra- 
gnie i szuka. r 

Ile razy zapyta służebnico: 

— Gdzie jest Edyta? 

Zawsze prawie otrzymuje odpoweuz: 

— Wyszła na przechadzkę z Wilhelmem — 
albo: Wilhelm bieśni jej śpiewa — albo: sa nad 
stawami Haweli. 

I codzień, codzień słyszv Adlajda to zesta- 
wienie imiena Edyty z Wilhelmem, codzień 
brawnie jej ludzi a ona chciałaby ich mieć koło 
Siebie. pragnęłaby wejść w ich grono. zabamiić 
gie. zaśmiać.. choć kilka słów zamienić... 

Roznacziiwe nudv. okropna ta pusika. 

Kunigunda prawie nie opuszcza pokoju. sie- 
dzi w krześle skórą obitem, modli się. od czasu 
do czasu maczając usta w kubku starego wina, 
które rozgrzewą jej knew. Nieaposób jej na pole 
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że wśród rozmaitych ; tę innowacyę, która prawdopodobnie przyjmie 


się również i w demokratycznych krajach Eu- 
ropy, takich jak Francya lub Anglia. Boć prze» 
cie lata wojenne zbliżyły wzajemnie poszcze- 
gólne klasy społcczne, pozacieraly dawne prze: 


pościste różnice. Z drugiej zaś strony istnieje 
dziś mnóstwo kobiet samotavch, które wojna 
vczbawiła ogniska domowego, które po'rz:bus 
ją pracy i zarobku. a chociaż pod względem 
wychowania i towarzysko stoją na Wealo wy- 
sukim poziomie. nie posiadaja jednak Specyałs 
nych studyów, bidź jakichś fachowycii wiados 
mości. predestynujących je czy to do zawodu 
nauczycielskiego, czy to do s;ecyainvch posad 
hiurowych i t. p. W zakresie zaś gospodarstwa 
domowego mogłyby. zarabiając same, oddać 
innym duże usługi. Jest to tylko kwestya taktu 
i wzajemnej dobrej woli. 

Innowacya taka byłaby w wielu wypadkach 
pożądana również i na naszym gruncie, na to 
jednak, aby się udała, potrzeba pewnych nie- 
odzownych warunków: nasza t. zw. pani z toe 
warzysiwą musiałaby ukrócić nieco swoją wy» 
górowaną a fatszywą ambicvę, musiałaby prze- 
stać się czuć jakąś zdetromizowaną królową, 
zapomnieć o tem, że niegdyś sama rozporzą- 
dzała rzeszą sług — niewolników, musia:aby 
przedewszystkiem pogodzić się z jedną banalną 
na pozór, a czesto w praktyce trudną do przy: 
jęcia zasadą: że żadna uczciwa praca nie hań- 
bi i że od żactnej pracy nie spada człowiekowi 
korona z głowy. tem bardziej.. gdy tej korony 
niema! 


Nowa zabawa 


towarzyska „w Anglii. 


W puszce sardynek... 


(1) W Anglii wymyślono obecnie nową zaba 
wę towarzyską, która cieszy się olbrzymiem po: 
wodzeniem. Jest to t. zw. zabawa w sardynki, 
a choc.zaż przeznaczona właściwie dla dzieci, 
znajduje licznych zwolenników i w gronie Stars 
szych, Przebieg owej zabawy jost następujący: 
w całem mieszkaniu gasi się wszystkie światła, 
z wyją kiem pokoju, w którym zgromadzone 
jest całe towarzysiwo, Z pośwód uczestników 
wybiera się jednego, kté emu rizypada zada- 
nie ukrycia się 'w ciemnościach. Po upływie 
dwóch minut reszta towarzystva wyrusza na 
posruxiwanie do nieoświetłonych  ukikacyi. 
Bez względu na to, gdzie znajduje się ukryty, 
czy siedzi na szafie, czy leży rod łóżkiem, wszy» 
sey muszą iść za nim i robić to. co on... Takie 
poszukiwania po omenku, w ciemnościach, pel 
ne są, rzecz prosta, najrozmaitszych  niespo 
dzianek.. co chwilę ktoś się myli i trafia na 
faaszywą drogę... Wszelkie rozpoznawanie sie 
odbywa się Sszeętom. --- Skoro ktoś odnajdzie 
ukrytego w «iemnesciarh. teq obowiązany jest. 
dać się poznać po cichu, aby nic wskazywać dro: 
gi innym. Znajdujący umieszcza się wówczas 
w milczeniu obok usry:.ego.za nim drugi i 
wzeci i t. d. aż w końcu na sofie, na szafie, czy 


| Kto w wyznaczonym czaże aie 
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wywabić, niesposób namówić. abv poszła zoba- 


czyć prześliczny czerni cv wiosng zakwitiv 
świat.. 

W domu byl ciągle jeden tyłko Thicthmar. 

— Gdzie jest Edyta Th.ethmarzet 

— Nad Hawelą z W:ihelmem rozpraw is. 

— Smutno mi na Sercu. 

— Przeczytam ci moj: bereaminy. 

— Czytaj, o czytaj, 

Z zapałem zabral sie Thiethmar do wyłusz- 
czania Swej umiejętności nadobnej dziewoi 0O- 
powiadał jej. jako razu iednego Jowisz zawo- 
iał do Swego bou Helajsiosa i azek} mu: 

— Uderz mnie w łeb toporem! 

Helaistos aż zadrżał na myśl. żeby on króla 
królów ` boza bogów toporem w glowe mial u- 
derzyć. Zbladi i rz k Jowiszowi: 

— Ja tego nie uczynię, sromowładny. 

Jowisz chwycił w rękę ogniste pioruny i krzy- 
kna? rożnie: 

— Jeśli tego nie uczymisz. gromem w proch 
cie zmiażdżę. 

Chwycił Hefaistos topór urzącz i całym 
rozmachem w ciemie Jowisza uderzył, 

Pvkła czaszka naiwyższego bosa, a z rozbitej 
mózceowiny jezo wyskoczyła Na świat Athene, 
op ekunka wód i wszystk:ch potęg. jakie życie 
daję, użyźniając zi:mię, A powieść ta prześli 
czna. SP a przez Starych autorów. ma sens 
pouczaljacy taki. że Hefaistos, który kuł dla Jo- 
wiszą gromy, nia cznaczać i iest obrązem pto- 
runa. Dizedziera Se przez chmury, powoduje 
deszcz Uużyżn.ający role... 

Adelaidzie kleiły sie oczy... 

— Słuchaj. Thiethmarze. Powieść ta jest bar- 
dzo a bardzo wiarygodna, czy nie móc byś mi 
jadnak coś mniei nudnezo opowicdz.cć? 

Zdziwił się niepomalu Thiethmar. 

— Ona chce powieści wiecej zajniującej? Czyż 
jest na Świecie coś więcej zajmującego? 

Spojrza. na krasaw:ce, na uśmiechnięte jej 
różowe usttczka, na oko pełne czaru i krasy... 


|) 
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pod łóżkiem spotyka się w ten szosób całe toe 
warzystwo, niby Ssanrdynki, ciasno ułożate w 
puszce... Cały proces poszukiwania w ciemno- 
ściach nie może trwać dłużej nad przeznaczone 
na tem cel pół godziny, poczem rozlega się 
dźwięk dzwonka i na nowo zapalają się światła. 
laz} ukrytej 
ofiary i nie przyłączył się do puszki sardynek, 
ten daje fant za karę, 

„Sardynkowa' zabawa anr'alsdka wybi:gnie 
bez wątpienia wkrótce poza eTamice Anglii i 
uzyska międzyrarod"we rrawo bvtu, bo uczkole 
wiek nicco., ryzykowna w towarzysiwie mies 
szanem. kryje w sobie zbyt wiele pokus, aby jej 


nie spróbować... 
Kurshandlewy 


WDISY prot Nroza 


Krakow, w, Gełebia 5, biuro Hurtowni 


przyjmuję od $ 2 do 3 stycznia. Kurs 4-m osięzzny, wiec'orny: 
7 przedmiotów, stenogr. | masz,ny - prawo wyd „wan a sw'adęctw 


KURSA HANDLOWE 
K. ZIMOWSKiEGO 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 17, l. P. 


Wpisy w szkole od godz. 5—6, a w kancelaryi 
al. Tenczyńska 2 (przy Zwierzynieckiej) cały dzień 


— Szuka zawsze mego towarzystwa, 
szczedioce do rame: Thie hinan, 
Tze... Co lo znaczy? Czyżby.., 

Spokój stracił znakomity uczony, w uszach 
(uwoną mu slowa: Thie hmarze, Thiethmarze, 
jakby słowiki nad Hawelą graly. 

Tego samego wizczoca poszedl do młvnarza. 

— Mam prośbę do was. mói ojcze, 

— Jaśnie pan hrabia! Na rozkazy wasze je- 
storm 

-— Spojnzyjcie-no na moig. noge. 

-- No, widze.. 

--. krzywa? no? 

-- Jako korzeń grabu, pokręcona... 

-- Nie umaelibyśc.3 jej wybrosiowąć? 

Chłop zaczął się drapać w głowę. 

— lrudno, zapraw di uwuluio bedzie, 
hrabio. 

Odmowa ze siwony miynarza nie zrazila zh” 
tecznie Th.ethmara. Na drugi uzicń, gdy go 
Adelajda do czytania jej stierych autorów zd- 
wezwala. pachclk zasiał zo brzy Osiweniu 
brzytwy. Rozciągn.ł uczony mIcdż.aa pasek od 
hajcawerow, S„iU .ał uęSJ Na neho, Sat p 
nim ślzqając, abv wlosy nad u-zawi mojnvm 
naówciaz sposobom wywojić, Wa.iał sarem m 
wg. od'w elng bokkeszę 1 LoszcJi do dz.ewoi, 
Nie czytał już Adelaidzie nader | cuczaiacei ale 
trochę nudnei histowyi, jakio p ela pcd onla- 
zem rozbitej głimv i z glowy wyskakuisceoi Ale- 
ny chmuwe pazez Piorun rozdarta i ueszcz ży- 
my wydająca rozumial. Z bijąceem radośnie 
sercem palrząc na czarewną pestoć dziewczo- 
cia, prawił mu o Menelausie,  kiórv pos'ubi 
pezesliczng i kochasra godra żeno  Frlunę, 
Miala ona bujne włozy i piękne cczy Adelajdy. 
wiśniowe warsi i zarabną k bić, Fokochał ją 
królewicz Parys, syn Prvama, kiótw,, 

Dzivme rzeczy snuly se w głowie uczonego 
młodzieńca. Merzenia, o jakich dusza niedv nie 
śn ła. rajskie myśli zagościły w rompiomienio- 
nej głowie, W nocy nie śniło mu się o opacie, 
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Gęś dająca złote jaja... 


Urzeczywistniona ba ka. 


Londyn. 3 stycznia. 
(1.) Oryginalna „gwiazdka“ Świą eczna przy* 
padła w udziale pewnemu Anglisowi nazwie 
skiem Stuart Bone, żyjącemu w Antiochii Na 
łamach jednego z pism londyńskich opisuje on 
w nasiępujący sposób owo osobliwe zdarzenie: 
„Przed paru miesiącami przyniósł mi pewien 
wieśniak z gór w północnej Syryi młodą g:skę. 
i obiecywał mi po niej cuda, polecając tylko 
fjorsowne tuczenie. Bez namyzżiu ku; a pta- 
ka i czyniłem wszystko co możliwe, ab: go na: 
leżycie utuczyć. Gdy gęś osiągnęł: już szczyt 
wymarzonej tuszy, dałem ją pod noż wytrawne: 
mu arabskiemu kucha:zowi. I wówczas stał się 
cud, kory okazał, że nasz trud nie był dares 
miny: przy oczyszczeniu wnętrzności ptaka 0d- 
kryliśmy ku najwyższemu zdumieniu 
W ŻOŁĄDKU GESI KILKA ZIARENEX ŻÓŁ 
TO BŁYSZCZĄCEGO METALU, 
Ziarenka te stawały się coraz liczniejsze, na: 
liczyliśmy ich wkońcu dwadzieścia, a każde z 
nich miało wielkość ziarna owsa, Przy bliższem 
badaniu pokazało się, że tajemnicze te 
ŻIARENKA BYŁY PRAWDZIWYM ZŁOTEM 
Zwołałem do siebie wilu tubylców i wypy- 
tywałem ich w moim najlepszym arabskim ję: 
zyku czy słyszeli kiedy historyę o gęsi ze zio- 
temi jajami. Odpowiedzieli mi na to że w Ata: 
bii istnieje pewna odmiana kur, znoszących 
złote jaja. „U mnie w domu — objaśniiem Araz 


© . 
Kipling — reporterem. 

Nie wszytkirm zapewne wiadomo, żes znakomi: 
ty autor „Księgi Dzunzli', Rudyard Kipling, który 
etecnie otrzymał stopień doktora .honoris caus 
sa“ runiwersytet'g paryskiego, rozpoczął od zwy» 
kłej dziennikarskiej reporterki przy „San Frans 
cisco Chronicle", Było to w roku 1880. Redaktor 
wysyłał go na pogrzeby, powierzał mu  redago: 
wanie nskrologów, była to robota niewdzięczna. 

Jedyną przyjemnośsią była włóczęga po  zauł: 
kuch miasta zwłaszcza po chińskiej dzielnicy. 
Po trzech tygodniach reporterki Kipling udał się 
na wyprawę rybacką i.. więcej nie wrócił. Jakiz 
było zdumienie redaktora gdy po latach wielu 
opłakany przez nich reporter wypłynął w Lon: 
dynie jako wielki, znakomity autor. 


Nie zapominajmy 
o Jaworzynie! - 


upominającym sie o trumnę nowa i skradzio- 
ny kielich, Ni'ma go już zniki gdz eś. przepadł 
bez śladu, Inne sny, które nie Stuaszą, inne wi- 
dziadła, które radością duszę napełniają! O- 
bhuzydliwy poganin Menelaus ma twarz księcia 
obotryckiego Mściwoja i śliczną żonę Adelaidę. 

On. Thiethmar. Parys, kocha Adelajdę, Ade- 
lajda. królowa, kocha Parysa... kocha go į u- 
wielbia. mimo, że uwielbiany adonis ma nos 
przetracony j w kabłak zwiniętą noge.. Adelaj- 
da postanowiła ucizc z ukochanym Parysem 
do Troi, do króla Pryama.., Umówilj się... Por- 
wał ja w nocy na ręce i kuśtyg. kuśtyg! niesie 
na okret... 

Obudził się... 

Ba! To nie Troja, ani nie Sparta. To Brani- 
bo“, izba w zamkowej wieży, stół dębowy, a na 
stole dwie Świeżo wyzarbowane skóry, które 
wydaią nadzwyczaj niezmośny fetor, 

Brr!! 

Umyślił sobie Thiethmar, aby dzieje swego 
serca Adelajdzie opowiedzieć, zwie*zyć się, co 
się w ruzkochanei duszy dzieje. Już w następ- 
nvm dmiu przystapił odrazu do rzeczy, 

— Menelaus. Adelajdo, był jak on obrzydły 
Mściwój nie godzien Swej narzeczonej, szląche- 
iny zaś Parys, choć ma wcale niepozorny wy- 
ulad. pizecież ten Parys, orześliczna Adelajdo, 
tym Parysem. Adelajdo. któraś jako Juno jest 
piękna... tym Parysem... 

Kto jest tvym Parysem? — zapytała Ade- 
laida. śmiejąc Się. 

— No. nie jest krasawico, ale mógłby Być... 
Kto? Kto? 

Niby... naprzykład.., 
Ty. Thiethmamze?! 
Czemuż nie? 

— Ha ha. ha! Ha, ha. ha! — rozśmiala Się 
Adelaida. 

— Z czegóż się tak śmiejesz? 

— Tv. Thicibmarze. Parysem? Ha. ha ha! — 
sn. ała się krasawica. opieraiac się o ścianę. w 


śmiechu spazmgtycznym opuszczając izbę rys : Za palisadami leci pięciu Brysiów wprost na ' 


| hów -— jest gęś, która byłaby niechybnie znios 
zła zloie jaja, guyby:m jej był za wcześnie nie 
zabh e 

S,urhacze moi uwierzyli w ten cud, bardziej 
wyksziałceni przyjęli tę wiadomość z umie 
chem ironii. „Zawieście ziarnsa do złotnika — 
rzosłem im wówczas — i zapytajcie czy nie są 
on ze zło a“. Tak się też sta.o. Niebawem przy- 
niešli mi potakującą odpowiedź. 

Cała ta historya. jak zazwyczaj na Wschodzie, 
nabrała odrazu clb.zymiego rozgłosu. Tego sa 
mego wieczora jeszcze rozpowiadano nackół, iż 
w zolądku mojej gęsi zmaleziono dwadzieścia 
kobiałow złota, z kórych każdy był wielkości 
bryiy marmuru. Wkrótce jednak zbadawszy 
rzecz całą gruntownie, położyłem tamę tym le» 
gondom. Kczwiązanie zagadki osazalo się bar- 
dzo proste; pezez wieś, w której gęś moja uj: 
ı rzala światło dzienne, przepływa mały s'rumyk 
Nar el Kassarat. Wieśniacy przed laty przepiu» 


EE ada EA LAME | 


neczka złota. sprzedawali je, uzyskując w ten 


sposób 4—8 szylingów dziennie, Pózniej jednak: | 


że zani.chano tej robo>ty, mieszkańcy wsi bo» 
wiem nawiedzeni zostali chorobą otzną, pa 
wstałą przez żmudne przesiewanie i przepiuki: 
wanie piasku. Otóż gęś moja pijąc wodę z: 
strumienia musiała € połknąć również drobne 
złote ziarneczka. W ten sposób rozwiała się 
fantastyczna legenda o gęsi o złotych jajach... 


| ZYGZAKI. 


Czy zazdrość jest hołdem, 
czy zniewagą ? 


(15 Jak już wspominaliśmy parokrotnie, pa- 
ryski» dzienniki cierpią na manię przeróżnych 
! ankie., których tematy są naogół dość oderwa- 

ne i mało związane z chwilą bieżącą, a raczej 

niogiyby być akiualne na równi wiek temu, jak 

i w chwil obecn:j lub w sto lat po nas... Te- 

maty te obracają się pizeważnie koio niesin.eT- 
_ielne! osi, jaką była, jest i będzie zawsze dla 
| swiata... kobieta. Bsły zatem już ankiety, po- 
święcone zagadniesu: która jest najp.ękniej- 
Sza kobieta we Francyi? która ma najmniejszą 
nogę? jaka kobieta jest najwierniejszą kochan- 
ką? i tap. i.t. p. 

Obecnie „Mat.n* paryski rozpisał ankietę na 
tema., związany ściśle z psych:ką kobiecą i ze 
stcsunkiem. kobiety do mężczyzny, a miąnowi- 


<. 


ponp 


cerską. 

Nie zraził sie tem Thiethmar. Wie on dobrze, 
że serce niewiast Nie jest jabłkiem na drzewie, 
lub rzepa w zi mi, która łatwo z gruntu wy- 
dobyć można, Trzeba je zdobywać powoli. wy- 
trwale. Wszakże w pergaminach jesi zapisane 

— lak to faban Jakóbowi siedem lat kazał służyć 
ba*c trzodę zanim dał mu suoją córk: Trze- 
ba się więc doslugiwać! Trzeba, bo Serce ko- 
tcze uczuciem. przyszłość uśmiecha się nadzie- 
ia. tczony młodzieniec zna rycaski zwyczaj, 
że serce białogłów zdobywa sie pieśnią. że rze- 
wna nuta miłości w noc maiową do okienka 
ukochanej lecąc, wpada w duszę dziewoi, serce 
jakby niciami ziotej przędzy mota. Nauczył się 
od Wilhelma pięknei. miłosnej ©nelodyi. wziął 
lutnię iszo iw noc majowa poszedł za czesto- 
He wyśpiewywać swe uczucia pod oknem swej 
ubej 
' Z izdebki Adelajdy rozłegał się daleki widok 
na okopy zamkowe. na trzcina zaros e stawy, 
na Hawelę i czerniące się na widnokręgu lasy. 
Naprzeciw okien jej był nad woda uroczy Raj, 
przy gaju łąka kwictna, ustrojona majem, ob- 
, Sypana, złotym jaskiem i czerwienią wiosen- 
i nych firletek. 

W księżycowej. prześliczmej nocy jał Thieth. 
mar śpiewać swoią pieśń, dzwon ł strunami kę- 
śli patrząc w okna Swej lubei. Ziawiła sie ta 
jasna. stoi w okienku Adelaida. wsparła się na 
ręce oblana Światłem księżyca. Wvyłąda jak 
senne urocze marzenie, Wyglada iak owa He- 
lena. która majac za męża obrzydliwego króla 
spartańskiego Mściwoja... 

Leci pieśń tęskna. rzewna, drży jej .nelodya 
uczuciem i miłością... 

W tem... 

Zawy. pies jeden. drugi į trzeci. Psv chłop- 
skie ujadają zawziece, Dzika bestva nie zna 
Sie na miiosnej muzyce. a słysząc iej ionv Za- 
czyna wyć i skomleć tak szkaradn e że nie sly- 
chas 'Tibicthmara. ani iero iutni Ba! Z chat 
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| ci2: Czy zazdrość jest hoidem czy zniøwagą? 

Na pytane to nad slaly vdpowieljź setki nie. 
wiast francuskich: jedne dsżą z oburzenia dru- 
gia uważają zazdrość za zarażliwy bakcyl, za 
ciężkj choiobę. inne odnoszą się do uczucia za- 
zdreści z jakąś łagodną polłażliwością, jeszcze 
inne — a tych jesz mała garsika — uważają 
zazdrość ze składany sobie hold... Przeważaj. ca 
jednak większość kobiet uważa zazdrość za naj- 
wyższą zniowagę i obelgę. 

| „Maun” paryski wydając sąć o nauestunych 

odpowiedziach, przyzna! nagrodę (w postaci ar- 
tystycznej pamiątki? pani Porti r. pochodzącej 
z Chalonsur$aone, któwa wyraziia następującą 
opinię: 

„Dla każdej kobiety dumnej i wrażliwej za- 
zdrość jest śmiertelną zniewaga. Czy jest ona 
krzykiem pychy męskiej czy zmysów. strąca 
zawsze kobietę, będącą przedinicte:: zazdrości, 
do rzędu istot rzec można zbylk:anvch, użye 
wanych li tylko do uprzyjemnienia życia, 

| „Kobieta naprawdę świadoma swej wartości 
' i pełaą godneści, może przebaczyć mężczyźnie 
| chwilową zdradę, którą uważa za jego słabość, 
| nia przebaczy jednak nigdy zazdrości, która ją 
zniev aża i hańbi, 
| „Jedynym hołdem i wzruszającymt wyrazem 
' miłości jest ula kobiety pelna ufność, uznaje 
ona tylko takiego mężczyznę, który mniej czuje 
| si> poriżony nawet tem, gdyby go oszukano, niż 
! tem, gdyby miał podejrzewać kobietę kochaną". 


sk 
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Tajemnice Sahary; 


Sensacyjna powieść Piotra Benoit 


Wstrząsający dra:nat, który stanowi motyw tego 
utworu, obi tuje w tajemnicze zawikiania, trzyma- 
jące uwagę czytelnika w najwyŁszem napięciu. 
„JAJEM .IGE SAHARY”, związane treścią z dziełami 
legevdowej „Atlantydy”, rzucają nowe światło na 
losy tej zagadkowej wyspy, która zapaść się miała 
przed wiekami w głębie oceanu. 

Pewiązanie tych odlegiych wypadków z pastem iy- ' 
ciem współczesnam dodaje szczegósnego urBku 
egzotycznej powieści, w której miłość i namiętneś. 
asgrywają roię gusującego czynnika wśród nawafu na(- 
ciakowszych konilikiow. 

Wysoki poziom literacki, na jakim utrzymany 
jest cały tok opowiadania, doskonata znajomość 
serca -udzkiego, postawionego wobec tragicznej ko- 
iizyi miłosci i obowiązku, stawiają „iajamnice Sahary" 
w rzę_zie najlepszych publikacyi współczesnych, 
czyniąc z powieści tej jedną z najciekawszych no” 
WOŚ:1 sezonu. 


Cena egzempl. 100 Mk. wrez z przes. paczt. 


Zamówienia przyjmuje Administracya „Gońca 
Krakowskiego“, raków, UunNsjewskiego 7. 


zakochanego młodzieńca, 
donadaja go. do haidawerów sie dobieraig.. 

-- A póidziesz! — woła. oganiajac się Thieth- 
mar — a pójdziesz! 

Ps, nie chca na żaden sposób ustąpić Nie 
mając pod ręką kija, zaczął się uczony mio- 


już Są koło ego, 


dzian bronić muzycznym instrumentem, gdy 
zaś jednego z psów w łeb lutnig udeizył. zaczę. 
ła reszta tax okropnia szczekać, tuk za piaszez 
szarpać, że zakochany Parys. Syn Prya:na w u- 
cieczce ratunku szukać bvł zmuszony. To roz- 
iusżyio pey jeszcze bardziej. Poonatv za nim 
wichrem ij nad stawem donpa-dły zo rozżarte be. 
stye. Płaszcz poszedł w strzępy, dobrałv się psy 
dw haidawerów, wiszą łachmanem płudiy. gołe 
ciało z tyłu widać, a tam w oknie... przekleń- 
stwo! Adsiajda patrzy, patrzą służebne, patrzy 
Edyta, wylegi cały babiniec.. wszystko ze 
śmicchu koki zrywa... 

Wskoczył Parys nie na trojański ckret. lecz 
do stawu Drzybiezło kilku rachołków i kijami 
rozjuszsne psy odpędzili. 
| Ze zwryzotv. wstydu i ziniia wpadł Thieth- 
mar w gorączkę, a leżac kezwładnie na iożu. 
romnyślałl. jak płochliwym jest wszelki „odzaj 
niewieści. jak zmienna jast kowieta.. I >rzysiągł 
Thiethmar. że zawsze w bezzenstaje nozostanie, 
że uazawsze wzzardzj niewiastami, c'a których 
tak cierpiał. Uwagi zaś swe o zmienności i pło- 
chości niewiast ną cielęcej spisał Sskórz: dla 
nauki i ostrzeżenia następnych pokoleń. 

Swaciia Adelajda nawet i towarzystwo 
Thiethmara. sama błądzi po pustych izbach, 
po podworcu zamkowym, po wałach nad czę. 
stokołem warowni. Siadła na ławce w zielo- 
nym sadzie. posmutniały jei oczv zachmurzyło 
Się piękne. biale czoło, Zawiał wńoszn1v wiair 
iz zakw itłych iab oni chmura b.ałvch liści na 
nią leci tvsiąc lstków, opadaiacego kwiecia 
suknie jej. ramiona i włosv pokrywa. Ziem'a 
zasłana bielutkiem kwieciem. które spadlo z 


drzewa... 
(Clęu JALszy uasi pi) 


Z m z 


Nr, 8. 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 


| WOLNE POSADY | 


pre dla gosi darstwa 

rejski-go poszukuje za- 
raz Dwór Ssgneczów, p. Wie- 
łezka. Zg:o-zenła listowne z 
podaniem warunków i refo- 
rencvi. 8001 


[POSAD SZUKAJĄ | 


gy ccc 
anne z klikuletnią praktyką 
biurową piszące biagie na 
maszynie, poszukuje posady 
garaz Zgłoszenia do Admini- 
p ARCH pod „Styczeń“ 


quoowiny pomecnik handlo- 
wy z dz ałn bławatno- kon- 
iszcyjnego poszukuje odpo- 
wiedniej posady. 4.askawó o- 
łerty z podaniem warunków 
do adm „Gońca Krakowa 
go* dla * Jaśka*. 8012 


SPRZEDAZ Q 


© przedzm tauie aukienkę weł- 

niang, granatową, nową 
l kilka par bucików damskich 
Nr. 56 i 37, równieź nowe. 


j KUPNO | 


KU JADA NIĘ w dobrim 
stanie. Załoszenia ulica 
Tomasza L. 3, II. p. 


Ku ę interes z urządzeniem 
i wolnem mieszka ie. Ad- 
ministracya G' ńca .Gółówka, 


| MATRYMONIALNE|| 


fiospodarną panne nienoszla- 
w kowanej przeszłości poszu- 
kuje starszy zamożuy pan. Do 
kła: ine pronozycye do, Gońca* 

pod „dożywotnie*. 6157 


y AWALER lat 42 mechanik 
toślubi pannę lub ber 
dzietną wdowę do lat 35 wy- 
magana wyprawa } mieszka- 
nie nmeblowānė (krawczynie 
maią pierwszeństwo). Zgło- 
szenia nod .,Mechanik* do 
Adm. Gończ. 6243 


MBCOKRAJOWIEC woluego sta- 
nu. o wyższym poloc e du- 
chowym. ciemno  bloadyn, 
wzrostu średniego w 27 wioś- 
nie życia, na powaużnem i pew- 
nem stanowisku, idealista, 


Wiadomość 'ul. Berka Joseje- ktory teskni za szczęściem 
wicza 18, IV p. otieyna. W wa sznka towarz: szki 


ge z towarem przy najru- 

chliwszej ulicy z powodu 
wyjazdn do sprzedania. Wia- 
domość w Adm. Gońca pod 
„Interes“. 


JAGALNA WSPANIAŁA ciemno 
dębowa oraz waga decymai- 
na_do sprzedania. Zigłowzenia 


do adu. Gońca pod „Waga“ i = 


6329 


= | 
ró RASOWE sorzedam 

po cenach niskich. Zgło 
szenia do adm. pod „króliki: 
> EF ZN 


KCYE, ISKRA“ 5 sztuk I emi- | z wolnych zawodów i sfer kierownicy szkół i t. p. mają 
ayi i 25 eztnk II emisyi| 


nedam na, więcej dającemu | do Adminiatracyi Gońca pod | semne z fotografią, za 
ka "spd do adm. pod „Ko- 
yw ny 1 nabytek' p 


6340 


życia z doorago domn, w od- 
pow. wieku. Talent mnzyki 
mile widziany, iecz nie ko 
nieczny. Posrednietwo rodzie į 
ców inb krewnych mile przy: 
jęte. Zgłoszenia tylka z włus- | 
ną iotografią proszę zwrócić 
| adm- Gońca pod „Obco-; 


krajowiec". Anonimy do ko | 


8360 


Wiows z dzieckiem i więk- 

szą gotówką posznku:e 
w celn matrymonialnytm moż 
czyzny z wyższem wykształ-| 
„ceniem od 38 da 45 lat. Naj- 
| chętniej widziani mężczyźni 
| przemysłowych. Zgłoszenia 
„Kaline*. Anonimy do kosza. 

800% 


ANIENKA Y ROMNA, dobrze 

wychowana, blondynka lat 
21 bez majątku poszukuje mę- 
ża najchętniej wdowca bez- 
dzetn'go.  Żałoszenia pod 
„Blondynka 21^ do admin. 
Gońca krakowskiego. 544 


Wdowa młoda, przystoina, e- 
legancka, posiadnizca 
kompletną wyvorawę, pragni:: 
poznać mę*czy/nę na stano 
wisku w celu matrymonia!- 

oun Zgłoszenia do Admni- 
| atracyf Gońsa pod „Wi iosna" 


tascc DÓBR ŁU lat przy- 
stojny i elegancki o wszel- 
kich zaletach tówarzyskich. 
posiadający również stopień 

arademicki z powodu braku 
odpowiednich znajotmośc' po- 
szukuje tą drogą kand; datki 
w eelu « atrymonialnym Wa- 
runki: dużo serca, wiek mo'li 
wie nski. Łaskawe zgłosze» 
nia niennonimewe proszę ned- 
ayłać pod „Parys* do adm. 
Gonca krak. 6351 


a" przystejna, inteligent- 
na azatynka, dobrego ser- 
ea, łagodnego chnrakteru ma 
iąca mieszkanie skromnia u- 
meblowane (pokój i kuchnia), 
nie mająca czasu na zawar- 
ele znajomości pragnie tą dro- 
gą poznać mężczyznę na sta- 
nowisku, urzędnicy, kierow- 
niey szkół £ t. p. maja pier- 
wszeństwo. Zgłoszenia pisem- 
ne z fotografią, za którei 
zwrot ręczę, do Adm'nistracyi 
„Gońca Krakowskiego* pod 
„Mimoza”. 6162 


M"! mów'ą, że nrzystojne, 
inteligentna szatynka, do- 
brego serca. łagodnego cha- 
rakteru, mająca misszkanie 
skromnie nmeblowane (pokój 
i kuchnia) nie mając czasu 
na zawarcie znajomości. pra- 
gnie tą drogą pornać mọ? 
A inteligentnego na sta- 


nowisku od lat 30 do 40, cel 
matrymonialny —- nrzędnicy, 


pierwszeństwo. Zgłoszenia pi: į 
które; 
zwrot ręczę, 


krak. pod „Subtelna“ 6300: 


łpracownictwo najwybitniejszych sił 
malarskich i literackich. 


Nakład 20.000 egzemplarzy. 


Filie Administracyi i Redakcyi: 
Lwów,Warszawa, Kraków, 
Poznań, Wilno. 


Cena pojedynczego numeru 60Mkp. |;* 
Abonament kwartalny 800 Mkp. | 


Specyalny dział reklamowy 
na wzór pism zagranicznych. | 


Wszędzie do nabycia. 


„SZCZUTEK” 


najpoczytniejszy, bezpartyjny, 
jedyny w Polsce kolorowany 
tygodnik satyryczno-polityczny. 


„GONIEC ERAKOWSKI" 


CAARAXTER! 


zalety. wady, zdolności. orze- 
znaczen'e, jak postępować że- 
bv osiagnąć nowodzenie? 
Przyślijcie charakter pisma 
swój luh zainteresowanej o- 
soby. zakomunikujcie imię, 
rok i miesiac urodzenia. ile 
osób najbliz<zej rodziny: na 
tych danych otrzymacie od 
uczonego psvceliografologa 
*) Szyllera-Szkolnika autoraprae 
nnankowych) listem poleconym 
naukową szczegółowa analizę 
charakteru, określenie wa- 
aniejszych zdarzeń życ owych. 
Odvowiedzi na szczerze zad»- 
ne pytania. Cenne wskazówki 
i rady. Praca naukowa p. Szyl- 
lera-Szkolnika zaszczycona mnó- 
stw: m odezw i bodziękowań 
w pnezytnych pismach kraio- 
wych i zagr? nicznych. Analizę 
wysyła się po otrzymaniu 500 
mk. Jeśli wziuć nod uwage. 
że wykonańie analizy wymaga 
kilku godzin poważnei nmv- 
stowej pracy, koszty ogłoszeń, 
pocztowe itp., wyżej Oznaczo- 
na suma nie może wydawać 
się zbyt wysoką. Dla badań 
jęcttych przyjmuje od rodz. 
12—-7. Nadzwyczai ciekawej 
treści książki. Katalog ilustro- 
wany darmo wysyła się. Na 
wysyłkę dołączyć zaaczek po- 
cztowy. 
Adres: Psycho-Grafolog Szyller- 
Szkelnik, Warszawa, Wydaw- 
nietwo Swit. Piekne 25. 


YJ guoiens dekumsnte Wojskowa 
& na nazwisko Jakób rerl- 
roth, Kupa 26. 8029 


Zm papiery waiskowe! 
na nazwisko Piotr a >” 
unieważnia się. 


Zastiłom kartę paikata za 
nazwisko Biegański Wła- 
dysław, R ideową 


Qtradziene papiery wojskowe 


W na nazwisko Szlachta Emil, ' 
lo ER Gańaa Prądnik Czerwony, ing" ł 


niam. 


— a” — 


8246 


HURTOWNY SRIAD |; 


| Jimstrumentów muzycznych, 


Jskrzypieo trąbek, basów, 

jramofenów. klernetów, 
harmonii i t. d. 

jwieksry wybór wszołkich 


| |plzyuerów de Instrumentów, 


smyczków. strun, kalstenii itd. 


Płyty swiąteczm są na składzie. 


2a stere lub pgałumana ały:y 


|| piace najwyższe conv lub wy- 
|| maniam korzystnie Ola Szkół l 


Stowsizyszeń muzyciaych cena 
hutitewna. 2983 


| Leopold HUTTRER 


| 


| Kraków, ul. Grodzka 43. 


|KCZEKEKNASZWENN OO" OE 


2 PLOMBY STALOWEJ 


do paczek pocztowych i jako marki ochronne 


Str. 7 


|| PYYYPYTYTTTYWYPTYYP 


| ROŻNE 


. 


Dwie sensacyjne powieść 
Il. wydanie 


1 a'znn]ice Saħary Piotra Benoit. 
romantyczna, fantastyczno-przyrodni- 
cza powieść, nagrodzona przez Aka- 
demię Francuską. 


2. Człowiek, który wrócił złam- 
tego świeta M. Leblanc a. romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający ziawiska ze świata 
medyumi:zmu i spirytyzmu. 

Il. wydanie obu powieści na wyczerpaniu 


Jak długo zapas starczy, przesyła Administracya 
„Gońca Krakowskiego* 


obie wymienione powieści 
za cenę premiową 


Mk 200'— 


(już z kosztami przesyłki pocztowej). 
Nałlcżytość należy uiściś z góry. 
Dla P. T. Prenumeratorów „Gońca Kra- 
kowskiego* wyjątkowa cena ik 150, 


adr tran i 


E Sad Inóltureniów MUZYCZNYCH 
TADEUSZ BERGER. Kraków. nl. Szewska L. 22 


wysyła fachowca stroiciela celem strojenia 

i naprawy forteolanów, tak w miejscu, jak 

i na prowincyę. 5906 
EASAN GO NSOE GODS SUNIAJ 


: Siano pras, owies 


$ tp wagenowo oraz DRUT 6209 
e 
© 
© 
© 
© 
e 


mak: Józef Szpizxel 
Warszawa, Wilcza 13, tei. 109-87. 


ay ER 

wł>smp76 wrrobu dis calu ogrze- 

wèinyca suszni jak równeż ch'ugni 

dostarczy 

Fabryka maszyn firmy PION. Zakłańv Przemysłowa 
Lwów, Lwowa'a 43, tel. 476. 


Rury żebrowe 


61 * 


poleca 5913 


| Fabryka „MULTUM“ 


Kraków, ulica Sołtyka L. 19. 


IN VA 


TA 1 


AGRAFKI 5 MAPY i 


SZPILKI Do WLOSOW 


w WIELKIM WYBORZE PO CENGCH FAGRYCZNYCH 6 


pedian irpan 2000000904462 


E 
"i 
; 


POLICA 


SPÓŁKA PRZEMYSŁOWO-MHANDLOWA 


WARSZAWA NOLEWKI9. „AET MES” warszawa, NaLEWKi 9. i 


: WYKW.NTNE NOWO- CI STZO:GWE 


|0020 a:2064000090000900092029+9226POPPPVTVPOP00 


Sfr, 8 „GONIEC KRARKOWSKI* Nr. 8. 


RRTRGOROOGRONGO200000000000000004%20000000000000000 
SZA RO końskie. suche, zdrowa wagon: wo w wią- 
DR i kszycn ilościsen sprzeda Dum randlowy 
; b 
„ZNERGIA'” Kra ów 
Grodzka 31. Telefoan 1351. 6265 
Dostawa ratyu miasiowa. Dostarcza się 
również dla Wojsk. Zakł. Gospodarczych. 


saawaaozoGoŁÓGZERE rEGGG4 41 - «r: 04 kERA-"1 11-266 


JI 


KUS KROJU | MOJELOWANIA | | i 
zaczynamy dna 10 stycznia 1922 roku M 
dia Pań, które s<cyć um eją (dla zamiejsco- y armo d 
wych krawczyń „rů; pisemny) zgłoszenia 1uli 
w pracowni kiawieckiej 6137 


ANNY FABEROWEJ 


Krskow, M: ołals-a 3 ti p. 


e do krajania 2 jaler 
na cuxrze pierwszej |akuści w skrzynkach 
25 tylko -hurtownie dostarcza 6002 


Polskie Towarz. Handlowe S. A. 
Oddział spożywczy, Kraków, Sławkowska 1. 


soeBoneEi0P0OROOREGGZY 
cov04-:5005G4GGRRG0 


Dyreacya Odiz.di Tow. UBCZ seczen na avue „Warsowia 


w niaxowie, przy ul. Siennej L. ź 


komunikuie ninieiszem. że w gedzirach urzę: 
dewvch od 3 do 230 przvimuje zzłoszen'a ubez: 
pieczeniowe oraz udziela stronom wsze:kich ins 
formacvi w sprawach upezbicczeńn na żwcie. LU czcls 
wi, zdolni chetni do pracy w dziale akwizvevi 
pm tas zawodowcy 1akoteż ludzie nowi we 


wszystkich miastach. miasteczkach i centrach 
przemysłowych Zazłodniei Małopolski ji Slaska 
Cieszyńskiego. beda przvimowani na nader korzv»= 


== POLECA SIĘ PRALNIA i FARBIARNIA === mie onek" lape Tosia 
> zagranicznych. którvm Władze odietv  przywilsj 
akwizycyi. 
646 
| 


Re:mscheidowskie 
pI W ao gatwow i tartaków, 
E taśmowe i tarczowe (do cntolarn) 


Rozmaita siekierki, młoty do cechowania urzewa, 

pilniki do ostrzęn a pił, pierwszorzędne szlii erki do 

pił, otlwiarki, smarowaice do wazeliny, obcinacze, 
świdry do gwintów : kute gwoźdz.6, 


Wszelkie narzędzia dn przemysłu arzewnega 
Stale na składzie. 
BIRO a COMP., W.adeń l; 
Liebanberggasse 8. 
Telefon 563 | 11525. Adres toiegr. Bireešge. 


ROBOTA SCLIDNA EXPRZSOWA. 


l BankMałopolski5.A.wKrakowie 


i Rynek główny 25. 
Podwyższenie kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000 na Mp. 200,200.000 


przez emisyę nowycn 315.000 sztuk akcyj po Mk. 280 im. wart. 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25 czerwca 1921 r. podwyższenie 
dotychezasowego kapitału akcyjuezo z sumy Mp. 112000.000'— na Mp. 200,200 UU0' = przekazując Radzie Zawiadowczej osreślenie 
terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunsów dla em sy! tychże akcvi. 

Na podstawie tego upoważnienia ucawalna Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o Mp. 88,200 0u0'— przez 
emisyę nowych sztuk 315.000 pełuowpłaconych akcyi po Mk. 280 - imiennej wartości. 

Obięcie większości nowo wydać się mających xkcyj zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po 
myśli uchwaly Walnego Zgromadz nia Akcyvnaryuszy z dnia 25 czerwca 1921 i na zas dzie nos anowienia p. Mintra Frzemysła 
i Handlu oraz p. Ministca Skarbu z dnia 21 listopada 1921, zamieszczonego w nree 270 „Mouitora Polskiego z duia 26-go listo- 


pada 1921 
rę, SUBSKRYPCYĘ aib 
na następujących warunkach: 


1) Datyanczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akeyj w ten sposób, że za dwie 
dawne akaye, pobrać mogą jedną nową. 

2) Przy kerzystaniu z prawa peberu nsleży przedłożyć dawne akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zwrócone po 
uwidocznieniu na nich wykonanego prawa pouoru. 

3) Prawe poboru wykonana i zgłoszone być możs najpóźniej do dnia 15 stycznia 1922, pod rygerem utraty tege prawa. 

4) Kure emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475— dis aotychczaSowych akoyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś Mo. 600*— 
dla nowych ekoyonaryuszy. 

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówka calą cenę kupna wraz z 60/0 odsetkami od ceny kupna od 1 lipca 1921 do dnia wp aty. 

6) Rspartycya nowych akoyj przeprowadzi Dvvekcya Banku według swego Swovodnego uzuauia, 

7) Nowe akcye wyoane będą w swcim czasie nkcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyj i po skoufekcyonowaniu 
sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. 

8) Ña wypadek nieprzydzielenia akoyj Bank zwróci wp'aconą kwotę wraz z odsetkami w wysokości 49/6 

9, Nowe akoy8 uczestniczą w Zyasoch Banku począwszy Od onia I lipca 1921. 

10) Zgłoszenia subskrypcyjne na nową emisyę akoyj przyjmują de dnia 15 iutego 1922 r. następujące instytucye: 


ZEZEEEEEEEEEEE 


w Krakowie: Bank Małopolski, Rynek główny 25, w Łodzi: Oddział Bankn Małopolskiego, ulica Moniu- 
Fiia Polskiego Banku Krajowego, szki 4, 
Fiia Bauku Handlowego w Warszawie, w Tarnowie: Oddział Banku Małopoiskiego, Krakowska 8, 
w Warszawie: Oddzia!: Banku Maiopolskiego, Marszałkowska 154, w Stanisławowie: s : » ul. Sapieżynska 10, 
Baok Haudiowy w Warszawie, w Rzeszowie: p A „ ul. Jagieli iska 3 
Bank dla Handlu i Przemysłu, w dieisku: 5 A „ ul. Koejvwa 8, 
we Lwowie: Oddział Banku Małopois«iego, ul. 3-go Maja 10, w Zakopanem: A A „ Ul. Kruvowai 38, 
Polski Bank Krajowy, w Katewicach: „Drutsche Bank“, Filia w Katow cacen, 
Odaział Banku dla Handlu i Przemysłu, | Spółka Kmancytowa „Forge et Cómp.* 
= Oddział Banku Dyskontowego War-zaw-kiego, w Królewskiej Hucie: „Overschlesischer Bankverein", 
w Poznaniu: Bank Związku Spółek Zarobkowych, w Wiagaiu: Powszechny Austryacki Zakłau Kredytowy 
| Polski Bank Handlowy, Ziemski, P. jp 
Bank Przemysiowców, Austryacki Zakład Kredytowy dla Handiu 
Oddziai Banku Hanalowego w Warszawie, i Przemys.u. 
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